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„Ukraińska 


Opinje JE. ks. biskupa Chomyszyna, któ- 
re poniżej podajemy, mają poważną do- 
niosłość dla polsko-ruskich stosunków. 
Myśli rzucone przez dostojnego hierarchę 
powinny znaleźć szeroki odgłos w obu spo: 
leczeństwach; jest to bowiem głos szczere- 
go patrjoty, gorąco przywiązanego do swe- 
go narodu — i apel dbałego 0 dobro ducho- 
we swej owczarni Pasterza. Myśl ruska ze- 
szła w ostatnich czasach na bezdroża pod 
wpływem żywiołów nieodpowiedzialnych, 
zaślepionych nienawiścią i będących czę- 
sto — nie zawsze świadomie — narzędziem 
sił obcych. Popchnęły one część rus j 
młodzieży do aktów politycznego teroru, 
przeradzających się łatwo w pospolity ban- 
dytyzm. Wyniknęła stąd wielka, szkoda 
moralna dla ruskiego społeczeństwa, a 
w społeczeństwie polskiem powstało zro- 
zumiałe rozdrażnienie. Tymczasem urzędo- 
wi przedstawiciele Rusinów nie mieli dość 
odwagi cywilnej, aby teror jasno i stanow- 
czo potępić. Czyni to dopiero Ks. biskup 
Chomyszyn, który równie wyraźnie i bez za- 
strzeżeń stanął na gruncie lojalności wobec 
państwa. Jest to jedyna platforma, ma Кіе 
rej mogą się spotkać Polacy z Rusinami, 
aby przy obopólnych ustępstwach uregu- 
lować swoje wzajemne stosunki. Ks, biskup 
Chomyszyn toruje drogę do tego spotkania, 
a. jeżeli mu się powiedzie wprowadzić na 
nią swoich rodaków, odda olbrzymią usłu- 
£gęobu narodom. 


Ksiądz biskup Chomyszyn pracuje obecnie 
mad książką p. t: „Ukraińska Problema“, któ- 
rej ustępy ogłasza obecnie jedno z pism ru- 
skich we Lwowie, — podobno niezupełnie le- 
кае, Ponieważ treść tego, dziela, dotych- 
стаз znana, — wywołała wielkie wrażenie w 
koiachintekigeneji polskiej i ruskiej = qprzed- 
stawiciel Agencji Wsch. zwrócił się do księ- 
dza biskupa z prośbą о nakreślenie wytycz- 
nych i założeń książki. : 

Składa się ona, — oświadczył ksiądz bi- 
skup — z dwóch części. W pierwszej rozwi- 
jam problem troski o mój naród i przestnze- 
gam przed konstkwencjami żle pojętego skraj- 
nego nacjonalizmu ukraińskiego. Rzeczy, ma- 
sywam po imieniu, niczego nie ukrywam. Mó- 
wią atwarcie do czego doprowadził nacjona- 
dim. W drugiej części stawiam program „W 
cy pozytywnej, opartej na zasadach wiary 
i religji. Kościół katolicki musi łączyć w 50- 
Vie dwie charakterystyczne cechy: konserwa- 
tyzm, ale i równocześnie respektowanie po- 
stępu. Kler grecko-katolicki misi być pionie- 
yem kultury i siły moralnej narodu. Kier mu- 
si być na, straży porządku i lojalności. Kler 
musi musi dbać o wychowanie spoleczeństwa, 
kler musi uczyć ERĄ to, co ет KOR 
tego со jest zle. Zajmuję się w Кеа - 
Кын (ih i stwierdzam, że właśnie celibat 
jest problemem problemów. Uważam, że nasz 
ksiądz żonaty nie może tak pracować, jak 
wymaga jego posłannictwo, | a przedewszyste 
kiem sytuacja dzisiejsza, nie może wkładać 
w pracą tyle energji i czasu, jak tego wymaga 
powaga chwili. 


— Ekscelencja ks. biskup śledził niewątpli- 
wie ostatnie wydarzenia, które zostały zapo- 
czątkowane napadem w Gródku Jagielloń- 


skim? 


стей wie ukraińskiem wydarzenia te Wywo- 
luly duże zamieszanie. Powstaje pytanie, co 
trzeba nabić dalej? Czy pracować pozytywnie 
na rzecz spokoju współżycia i współpracy, czy 
czekać i wegetować, czy zająć wygodne miej- 
sce w opozycji? Р 
— Ja — mówił ksiądz biskup — potępiam 
teror i pasywhość. Idę oddawna po tej linji 
i wykazuję, że nam Ukraińcom trzeba zacho- 
wać pełną lojalność wobec Państwa, przepro- 
wadzić konsolidację, aby czynniki polskie 
i społeczeństwo polskie wiedziało, że ma przed 
sobą czynnik solidny, spoleczeństwo rozważne 
i aby to był argument, że z mami trzeba się li- 
czyć i mówić. _ EZ ds EA WŁ 
Zamierzam — ciągnie dalej ksiądz bi- 
wydać w najbliższym czasie list pa- 


- jacyś napędzeni alumni z Ameryki, wykole- 
jeni. gómnazjali 

sekty, usiłując wprowadzić do naszego społe- 
czeństwa hasła pogańskie. Zwracam się czę- 
sta о pomoc do rządu i dobrzeby było, aby 
rząd nasz z całą energją zwalczał tych 0szu- 
stów w świętych sprawach. 

— Czy byłby Ekscelencja łaskaw wyrazić 
swą opinję co do możliwości współpracy i ści- 
ślejszego współżycia polsko-ukraińskiego? 

— Uznając ten problem za bardzo trudny. 
ale i niezwykle doniosły dla przyszłości, uwa- 
żam, że j grupa ukraińska, która chce 
współpracować. Tej grupie trzeba pójść na Tę- 
kę. Trzeba, by rząd więcej się nią zaintereso- 
wał. Skrajnym elementom należy odebrać 


czułem je bardzo głęboko. W spole- 


ik: 
ЕЈ 1 
446 praca, pelna poświęcenia, jest najwyższą tencyj i ście eiela ЗА 
poezją. rzącego W w i 
r ema — Więc Ekscelencja jest dobrej myśli? | Ten nowy kurs szkoly prask ietylko| w 
п — Podkreślam, że obie strony musżą dla | niemiła dla dz szkolnych zmiana. Jest 10] 
i emey wracają coraz bardzi. і 


ytkniętego celu dużo działać, mu- 
wiele argumentów. W ks 


e mojej wykazuję 


dla dobra macji ukraińskiej, że trzeba rewizji programy. Nie trzeba ukrywać 
wszelką cenę dążyć do uspokojenia umysłó ele zawiniły i Polacy y 
a че rolę spelnić musi przede kiem Ko- ze ciągle jest dość czasu, aby rozpocząć... 


ściół i kler grecko-katolicki „na polu . w 


гу |newe życie. 


i religii. Praca musi być tylko pozytywnai| Taki sens — zakończył ksiądz biskup Cho- 
Wierzę w dobre rezultaty takiej pracy. Bo fan- | myszyn. — ma moja książka „Problema U- 
tazja pozostanie zawsze fantazją, a realna |kraińska". 


Nastroje antykapitalistyczne. 


czne mnożą się w 


dzenia iilozofa i moralisty, ale który zato w o- 
h perypetyj. w miarę | czach ekonomisty $ techuologa znajduje nie- 
dzających ludzkość. | wątpliwe sprawdziany w kolumnach cyfr i bi- 
Winę zwala się na kapitalizm — i zupełnie słu- | lansów: 

sznie. Z jego ducha wyrósł ten potężny gmach Przeciwn 
ekcnomiczny świata, który — jak chcą pesy- | minowa 


kapitalizmu chcą kryzys wyeli- 
ekonomicznego, chcą prawom 
dać możność ciągłego kontro- 
produkcji do konsumcji, 


życ 
popytu i podaży 
lowania stosunk: 


krotnił produkcję i konsuicję, stworz 
dyt, tego multyplikatora bogactw 
rozbudował 


na 
system wymienny, ogarniający 
konali? mechanizm pieniężny ludz- 
jw ręce bogactwa, jakiemi nie 
j ze nigdy nie dał jej 


cheg zaoszczędzi 
nie zadając s 


jężanią cierpienia. Wszelkie koncepcje gospo- 
darki planowej — przeprowadzane czy to dro- 
gą radykalnego upaństwowienia warsztatów 
produkcji, czy drogą stosowania odpowiedniej 
kontrolującej polityki kredytowej — będą mia- 
1у, nie w jednakowej mierze, ale zawsze јако 
niewątpliwy skutek podporządkowanie popy- 
tu podaży, standaryzację potrzeb, a więc zu- 
bożenie życia, jak to ma miejsce w Rosji So- 
wieckiej, gdzie się na ulicy ogląda jeden tyl- 
ko krój palt i garnitiwów, jak to jest do pewne- 
go stopnia już w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
reglementację produkcji objęły wszechpotężne 


zaspakajaniu codziennych po- 


szem nawet 
trzeb. Zawiedli Się ci, którzy czekali na reali- 


zacię raju kapitalistycznego na ziemi tak, jak 
zawiodą się czekający ua raj komunistyczny. 
Vie było winą kapitalizmu, że musiał brać 
złowieka takim, jakim jest. Egoizm był zaw- 
sze tą siłą, którą najłatwiej wyzwolić i uakty- 
wnić. Nie jego było winą, że egoizm ten stano- 
wi dziewięć dziesiątych sił żywotnych człowie- 
żby miało być winą, że na egoizmie po- 
trafit rozbudować najświetniejszą cywilizację, 
jaka istniała na ziemi? Że wykorzystał instyn- 
ikty złe i samolubne cziowieka, potępione przez 
religję i moralność, dla wystawienia najwspa- 
niajszego gmachu ludzki li i woli? 

Jednostrońno: ili 
kapitalizm, nie da ‚ Powszechna 
«д ia klerków * *wyjatowiła ją z w: 
ideałów, przykuła do ziemi, narzucając czy: 
ne. wskazania i cele. Mentalność 
protestan h chułaczy, zdublowana zdobyw- 
czym wigorem konkwistadorów, wydała z sie- 
bie typ współczesnego przemysłowca, kupca, 
1inansisty, typ skomplikowany psychicznie — 
mimo swej jednostroniości obejmujący cale 
bogactwo skali od Forda i Rockefellera, po- 
przez Kreupera, Oustrica i Gualino, aż do Dic- 
dnego, uginającego się pod brzemieniem cy- 
wilizacji Babbitia. Ten ostatni jest właściwym 
cementem całego gmachu — na nim wspiera 
się cała hudowla, tem trwalsza, że z tak nie- 
wyszukanęgo powstała materjału. Kapitalizm 
jest tą formą kultury, gdzie po raz pierwszy. 
największą zasługą staje się być zwy 
dziennym człowiekiem. Ludzie genjalni таса 
porządek rzeczy, ustalony przez przemysłow- 
ca, kupca i rentjera. Boliaterstwo i poświęce- 
nie jest dziś niepotrzebuym zbytkiem, pozę, te- 
atralnym gestem, — straciło właściwości twór- 
cze.Coraz łat z dniem każdym staje się 
pełnić obowiązki, coraz bardziej upraszczane,) 
mechanizowane, standaryzowane... Coraz rza- 
dziej człowiek natrafia na konflikty, które 
kiedyś musiał przełamywać całym wysiłkiem 
swej woli. Z każdym dniem rzeczywistość pod- 
ciąga się do poziomu Babbitta — do tego po- 
ziomu, skąd oderwanie się od ziemi jest już 
prawie fizycznem niepodobieństwem. 

Tam to, w nizinach, odbywa się cały moral- 
ny ferment współczesności. Tam to zrodziła 
się powszechna ucieczka przed cierpieniem. 
Z łona kapitalizmu wyrósł duch opozycji prze- 
ciw niemu samemu. Kapitalizm za mało jesz- 
cze zabezpiecza człowieka od wstrząsów, nie 
zupełnie jeszcze pozwala zamknąć się w едо- 
centrycznej skorupie sobkowstwa. Jednym z 
poważniejszych z: utów, stawianych kapita- 
lizmowi, jest perjodyczność powtarzających 
się kryzysów. Narastająca w ciągu trwania do- 
brej konjunktury dysproporcja między pro- 
dukcją a spożyciem, wybucha co pewien re- 
gularny okres czasu w mniej lub więcej ostrem 
załamaniu się mechanizmu wymiany. Zauia- 
nie w okresie dobrej koniunktury przytępia 
ostrze działania praw podaży i popytu — któ- 
re następnie działają tem bezwzględniej, po- 
wodując liczne bankructwa, bezrobocie, obni- 
zając dobrobyt. Wszystkie dotychczasowe kry- 
sy kończyły się zwycięstwem kapitalizmu. 
'echnika przezwyciężyla depresję, rzucając na 
lę coraz nowe zdobycze technologicznej in- 
wencji człowieka, Cierpienie okupywał się 
postęp cywilizacji, postęp produkcji i konsum- 


cji, który można kwestionować z punktu wi-| rozczarowania. 


= l 32 ; 


W Prusiech bedą bili. 


h 


ys nie wysiąpił zresztą 
w tak złoś skomplikowanej formie. — 
zętni pedanci wyliczają coś koło dwustu 
jego przyczyn. Zdłublowany gmatwaniną. poli- 
ych konfliktów s ił charakter тегјо- 
iego kryzysu ;konjunktury, nabierając 
znamion jakiegoś głębszego, strukturalnego 
przesilenia. Być może, że zamyka on sobą mło- 
dzieńczą ekspanzywną erę kapitalizmu — tem 
samem otwierając nową, w której zapannje 
bardziej skupiona i wewnętrzna praca пай 
podporządkowaniem uz, ch zdoby: 
Owe tendencje antykapitalistyczne, dążące 
właśnie do opanowania produckji, do za 
knięcia jej w pewne uregulowane koryta 
byłyby najwyraźniejszym znamieniem tej prze- 
miany. Są one zresztą w ścisłym związku ze 
zmianami, jakie zaszły w polityczne. 
micznej strukturze świata. W prz 
chodzą bezwzględne hegemonje mocarstw na 
morzach i kontynentach. Najmniejsze nawet 
kraje uniezależniają się polity. 
gospod: zej autarkji. Kurczą się wielkie, nie- 
nasycone rynki zbytu, na których rachunek 
rozbudowały swą produkcję ekonomiczne mo- 


zwłaszcza wobec mnożąc 
chnicznych, które we wszystkich pra: 
dzinach dają możność produkowania — prak- 
tycznie biorąc — bez granic. 

Owa zaciskająca się dokoła kapitalizmu 0- 
bręcz, ograniczając jego możliwości, przytępia- 
jąc ekspanzję, spowodować może głęboką prze- 
mjang w zasadnfczych, podstawowych pokla- 
dach jego struktury psychicznej. Zmusi go do 
porzucenia kategorji kwantytatywnych, na ja- 
kich budował dotychczas swój światopogląd — 
a raczej jego surogaty — i zwrócenia się ku 
bardziej kwalitatywnym wartościowaniom. — 
Mamy tego już liczne symptomy w .podporząd- 
kowywauiu produkcji celom innym niż ekono- 
miczne, w owym generalnym ataku, jaki z le- 
wa i z prawa wykonują falangi przeciwników 
kapitalizmu: Ale atak ten uderza w próźnię, 
ślizga się po powierzchni dopóty, dopóki pro- 
wadzony jest w imię tych samych, pragmaty- 
cznych i czysto utylitarnych założeń, na jakich 
opiera się sam atakowany: system. Trudno bo- 
wiem zadośćuczynić ia pełniej, wszechstron- 
niej, doskonalej, niż uczynił to kapitalizm. — 
Nie da się on pokonać bronią z wiasnego arse- 
nału — przykładem tego Rosja Sowiecka i 
smutne doświadczenia wszelkich planowych 
przedsięwzięć w dziedzinie ekonomicznej. Za- 
gadnienia, wysuwane przez utylitarystyczne 
| tendencje i mierzone pragmatycznym mierni- 
kiem, znalazły w kapitalizmie rozwiązania 
najdoskonalsze i najwszechstronniejsze, o ja- 
kie pokusić się nie może żaden inny system. 
I ci wszyscy, którzy na jego ruinach chcą: 
dować jeszcze świetniejszy gmach szcz 
i dobrobytu, skazani są na najtragiczni: 
Roman. Tuszowski. 


Berlin 3 lutego. | 

(Od naszego korespondenta). 

Wbrew  przypus: ї 
*hodzi © politykę 


przypomniano ją również w t dniach. 
Prof. Koehler, komisaryczny pru: minister 
ie okólnik, w którym 
k z 1928 r.) podaje do 


iech ustawa, dopusz. 
Ме w szkołach 


nniej skwapliwie mi: 
tym fakcie przekroczenia kompe- 


{т 
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j d 
ga, 00 w przedwojennych Niem- 
stwem, jakby chcąc wy- 


У tkiego, со bylo w Niemczech przedwojen- 


А porządkiem, ładera, rosnącą zamożnością. 
że odtąd będą znów w Prusiech bil; dzieci 


Sytuacja ww 


Kłopoty rządu niemieckiego. 


! 
То, 


Berlin 4 lutego. 

(PAT) Dzisiaj zbierze się pienum sejmu pru- 
skiego, celem rozstrzygnięcia wni 
wo-socjalistycznego о  sainoroz:! 
Przejście tego wniosku zależy od stanowiska 
komunistów, kiórzy dotychczas nie zdeklaro- 
wali Rząd Rzeszy z niepokojem oczekuje 
wyników głosowania w tej sprawie. Sprawa 
rozwiązania sejmu rozważańa była m. in, na 
posiedzeniu wczorajszem gabinetu Rz y, któ- 
ry porzucić już miał myśl skorzystania z de- 
kretu prezydenta іН zy w razie nie przejścia 
wniosku hitlerowskiego, a to przedewszystkiem 
ze względu na zaniepokojenie, jakie mogłoby 
pow: w innych krajach związkowych. Mówi. 
się przytem o ismieniu jeszcze innych dróg, 
wiodących do nowych wyborów w Prusach, a 
m. in. przez zmianę przedstawiciela Rady pań: 
stwa w decydującem równieź o rozwiązaniu 
t. zw. kolegjum trzech, złożonem z przewodni- 
czącego Reichstagu, narodowego  socjalisty 
Kerrla, reprezentacyjnego premjera pruskiego 
socjalisty Dra Brauna i przedstawiciela Rady 
państwa centrowca Adenauera. 


Wniosek o rozwiązanie sejmu pruskiego 
odroczony. 


Berlin 4 lutego. 

, (Tel. wł.) Sejm pruski odrzucił dziś wniosek 
narodowo-socjalistyczny domagający się roz- 
wiązania sejmu 214 głosami przeciw 196. Za 
odrzuceniem wniosku głosowali socjalni de- 
mokraci, centrum, partja państwowa i komu- 
niś Wniosek popierali narodowi-socjaliści, 
niemiecko-narodowi,- niemiecka parja Pudo- 
wa, chrześcijańsko-spoleczni i Hannowetrczy- 
Głosowanie ponzedziła. dłuższa dyskusja, 
czasami bardzo burzliwa, wskutek czego po- 
siedzenie przerywane było trzy razy. 


Nowe dekrety prezydenta Rzeszy. 


Berlin 4 lutego. 
(Tel. wł.) Rząd Rzeszy zapowiada, iż w po- 
niedziałek* ogłoszony zostanie nowy dekret 
ydenta Rzeszy w sprawie ograniczeń pra- 
sowych i zebrań politycznych. 


Nie wolno być pacyfistą w Niemczech. 


Berlin 4 lutego. 


(PAT) Zwoławe przez Ligę Obrony- praw. 


kole, ma taką samą wartość djagnozy 
kanclerz uważał za swój obowi 
j  enuncjacji niewybrednie 
stkich swoich poprzedników, 

6 ludzie niepozbawieni kultury uważali za 
| możliwe położenie swych podpisów pod takim 
urzędowym dokumentem. 


i i krajem wysłu 
| nych feidfeblów — wszak taka była najw 
| ranga, do której doszedł w pruskiej armji kan- 
|elerz Adolf Hitler. 


Wiemezeekh. 


owieka zgromadzenie pod hasłem „przeciw 
reakcji dyktatury“; na Którem przemawiać 
miał znany publicysta Ossietzky, zostało przez 
władze zabronione z uzasadnieniem, że z uwa- 
Bl па napiętą sytuację polityczną niema gwa- 


/ |rancji spokojnego przebiegu zebrania, 


Zawieszenie „Rote Fahne", 


Berlin 4 lutego. 
) Prezydent. policji berlińskiej gå- 
główny organ ірагіјі komunistycz- 
nej „Rote Fahne“ ma trzy dni za artykuły na- 
wołujące do strajku generalnego. 


„Vorwiirte" zawieszony. 


Berlin 4 lutego. 
(PAT) Naczelny organ partji socjal-demokra- 
tów „Vorwärts“ został zawieszony na trzy dni. 
Numer dzienn zawierający” pierwszą ode- 
zwę wyborczą stronnictwa, został również ob- 
łożony aresztem. W treści tej odezwy dopatrzo- 
no się podżeganią do zdrady stanu, 


Popis armji niemieckiej, 


Berlin 4 lutego. 

(PAT) W czasie odbywających się w Berlinie 
międzynarodowych konkursów  hippicznych, 
urządzony zostal w piątek pokaz wojsk, W spe- 
cjalnie przygotowanej loży honorowej zjawi! 
się prezydent Hindenburg w mundurze feid- 
marszałka w towarzystwie” ministra Reichs 
wehry i szefa armji i marynarki, Na pokazie 
obecny był również były kronprinz i członko- 
wie gabinetu Rzeszy z wyjątkiem kanclerza 
Hitlera I min. Hugenberga. Na pokaz złożyły 
się ćwiezenia oddziałów w historycznych mui- 
durach z czasów Fryderyka Wielkiego. Pun- 
kitem kulminacyjnym pokazu były. ćwiczonia 
bateryj artylerji konnej Reichswehry pod na- 
zwą „Pomnik niemieckiej artylerji". Zaprzęzi 
z działami wykonały w nadzwyczaj szybkie 
tempie szereg zwrotów i dały liczne salwy 
х dział, : 


Godzienne bójki w Niemczech. 


Berlin 4 lutego. 
(Tel. wł.) Ubieglej nocy powtarzały się nio- 
ustunnie starcia uliczne między hitlerowcami 
a komunistami, przybierające bardzo ostrą for- 
mę, W Berlinie zostało zastrzelonych dwu ko- 
munistów, a kilku innych odniosło ciężkie ra- 
ny. Policja dokonała wielu aresztowań, 


EJ 


Giosowanie w Izbie. 
z Paryż 4 lutego. 
(PAT) Wczorajsze głosowanie лу. Tyble depu- 
towanych nad votum zaufania dla gabinetu Da- 
ladiera, jak wiadomo z wynikiem 370 głosów 
za rządem i 200 przeciwko, nastąpiło po dość 
chaotycznej dyskusji, Wydawaćby się mogło, że 
cała Tzba uważaja kwestję głosowania za malo 
ważny epizod. Socja głosowali za rządem. 
jednak nie ukrywali; że czynią to bez entuzjaz- 
mu, Interwencja Herriota wywołała żywe wra- 
żenie i była przedmiotem ohszerhych komen- 
tarzy po posiedzeniu Izby. Niektórzy. twier- 
dzili nawet, że były premier poczynił 
w kierunku idei koncentracji. 7 
a, dotyczące utworzenia możliwie jak 
najszerszej większości lewicowej przyjęte zo- 
stało z sympaują przez centrum Izby, podczas 


Niejasna sytuacja we Francji. 


stanowisko wrogie. Premjer Daladier oświad- 
czył, że przyszly wtorek przedstawi Izbie 
projekty finansowe. W czasie dyskusji premjor 
zamierza zaapelować do dyscypliny większo- 
ści, która wczoraj zaaprobowala jego dekla- 
rację. А 


Rząd p. Daladier i lewica. 


, Paryż 4 lutego. 

(Tel. wl.) Dyskusja poprzedzająca głosowa- 
nie wykazała, że wząd mie potrafi się utrzymać 
jeśli nie będzie prowadził polityki zdecydo- 
wanie lewicowej. Socjaliści głosowali va rzy- 
dem z tem zastrzeżeniem, że pragną utrzymać 
większość lewicową i ponieważ Daladier pro- 
si} lewicę o poparcie w. jego dziele. Wskazuje 
to, że losy Daladiera są bardzo niepewne, Rząd 
jego musi zatem każdorazowo zabiegać о po- 


gdy skrajna lewica była zaskoczona i zajęła.|parcie socjalistów. 


>> 


lejarzy rozszerza się w dalszym ciągu. Obecnie 
Чо strajku główne warsztaty ko- 
Nikolay, 


Bukareszt 4 lutego. 


(Tel. wl.) Izba rumuńska udzieliła rządowi | przystąpiły 
pełnomocnictwa do ogłoszenia w kraju stanu lejowe w 
oblężenia na przeciąg 6 miesięcy. Strajk ko-| ników. 


Sprawa księcia 
Haga 4 lulego. 


(Tel, wł.) Międzynarodowy Trybunał -Spra- 
wiedliwości ogłosił dziś w sporze polsko-nie- 


mieckim w sprawie księcia Pszczyńskiego de- | ej 


cyzję prowizoryczną, w której oddala wniosek 
polski o uznanie swej niekompetencji w tej 
sprawie i oświadcza, że stanowisko swoje wy- 
łuszczy szczegółowo w orzeczeniu głównem. 


Qymisja rządu łotewskiego 
z powodu szkół mniejszościowych. 


Ryga + lutego. 
ji zmmiejszoś! 


Pszczyńskiego. 


zatrudniające 1200 robot- 


rajsz) w głosowaniu 
odrzucony przygniatającą większością głosów. _ 
Po wyniku głosowania premjer Skujenieks 
zwolał nadzwyczajne posiedzenie Rady mini- 


тй з dniu wczorajszym; został 


strów. О godz 


. 10 wieczorem cały rząd podal 


Wybory w Lidze Narodów. 


Genewa 4 lutego. 
(Tel. wł.) Na odbytem wozoraj wieczór po- 
eniu ściśle poufnem Rada Ligi Narodów 
brała dyrektora biura mniejszości narodo- 
wych Hiszpana aratego zastępcą general- 
nego sekretarza Ligi Narodów a dotychczaso- 
wego szefa kancelarji generalnego sekreta- 
rjatu Waltersa (Anglja) podsekretarzem i dy- 


do sejmu przezirektorem oddziału polit. gen. sekretanjatu. 


о NIEDZIELA 5 LUTEGO 1933. 


TPA z É| Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburzeńiom 


Rząd a pełnomocnictwa. 


zy z hil o dalszych lasach tej wielkiej realności -j w żólądkui kiszkuch. zastośnii с Буар 
- а > KA zkach, ojmie w robie i śledzio- 
dowo! 5 Ў $ б k. ji 
w Л ons cz о "шї | sk nie, bólom k się picie naturalnej wo- 
У Е у u 1 obok dotychczasowych — Za oszczerstwo rzucone przi iwko burm. Za- | dy gorzkiej „Franciszka-Józefa" kilka. razy dzienn 
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„Rząd jest mandatarjuszem spoleczeń- | sv. í % kopa oddziel k R autobusową. Wprowadzo: ў, wej p. Leopoldowi Sas-Winnickiemu została za- 
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Zdanie pow ze padlo z ust posła Bogu: гу żołnierskie w cenie 1 z 
w otwarciu dysku: wk rach garnizonu 
ególowej nad preliminarzem budżetowym. 
Było опо w tej mowie uwieńczeniem ustępu © 
stosunku rządu do сеп kartelowych. Mamy pe- 
wną wątpliwoś — w tak ogólnikowej for- 
mie = bylo potr 


Z CIESZYNA. 
Tragedja w mieszkanin sędziego śledczego. 


у ze środy na czwartek rozegrał się w SZ. 
kaniu sędziego śledczego w c 
1. Dordy krwawy dramet: przy 


Dante Alighieri. 
1 ub. m. odbyły się w tak niezmiernie ki 3 iz? 
nem dla zbliżeni łoskiej - 2 ppanego xi. Вой- |tt, 
rskich. а zj stwie „Dante Alighier 
— Polityka zbożowa i hodowlana. Dnia 6 hm. wego Zanz — Decyzją starostwa w Nowym Targu została р 
odbędzie się z ie plenarne Centralnego towa-| Na czele imierz Cze. | skonfiskowana broszura prof. Teofila Klinga p. t.|€5 bezrobotny dal doń w czasie sp kilka 
гуа organizacyj Kółek rolniczych. Tematem | twe j í 5 „Żydzi pod Giewontem.. Broszurę wydało miejsco- | 5trzałów raniąc go śmiertelnie. Tłem zbrodni su 
1 będą sprawy zwiążane z polityka zbożową N we Kolo N. D: Broszura pojawiła się tuż przed podobno sprawy erotyczne: 


сөр iedziński popr: h ystar-| Т hadowlana. 7 hr. A. SSP „Makkabjadą” w Zakopanem. 
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wy, bo ingerencja by niezdrową, аро]? Warszawy naczelnik wydzi y [лу „przy. х б typ, wyciec: — Straszny czyn furjatą. We wsi T 

"mamy do czynienia z faktem zakłó: bnt wyruszy po Kuczerow W ataku Ai KU bic” 

mania zasadniczych praw 7 $ ті ri i F| bridge” F BAE E р natty (1 dzieci, Gdy dwaj synowie usiłowali o 
międzynarodowych | roku bi па jest znowu wy gotów “їп. in. 7 mać oszalały Kuczerow 

„ automohbilowych, ko-|ka deleg: iwa do Włoch nu przeznaczi zaskał głowę 16-let 
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lania elementów go- 
koniecznością i ороз 


umentów prądu. elektrycznej prawie ób- 
iy prądu Na zebranie mo przed- 

icieli wad 

— Zamach złodzieji na księdza. We Lwowie na 

pl. Marjackim jakiś złodziej wyciewnąt z kiesz 


em podpaleni 
leńca unieszkodliw 

— Skon 105-letniego starca, We wsi Porzec 
zmar} Leon Tumaszczyk w wieku 105 lat. Puta 
k z zawodu drwal, pracował do ostatniej 


шаша} zwią: 

А agentów 
«опо emigrantów 
tróży do różnych ur 


stawowych, które są skladowymi MIEJSKA. kg Janowi Witkowi drogocenną papierośnicę. Kra- | chwit 

те ych produktów, nie może być tolero- dzież zauważył jeden z przechodniów G, Pętelka | = za 

ен Чилде } — Odczyt min. Henryka Strasburgera. Dziś, dnia i zwrócił uwagę” pos © Widza Хар p Вїїузїөк w ciemnościach. Stihjk lektien 
wane. } hm. o godz. 6 odbędzie się pierwszy z zorganizo: 7 dzieje rzncili się na Potelkę i p alymstoku trwa пайа]. Komitet strajkowy 
były dla tej s › przez Zarząd Główny i Okri 5 sterintkowy (ОМА wszystkich trzeci шей, AW: abonentów. żąda 


ej 1 Kolonjalnej inych od 


konywujące i w 3 E) i 
wolał nak widocznie w dyskusji dnieni 3 mors! Dlaczego к З przy” p : PEETER DJE R DEAE Чу руун 
2 5 4 Р s ШИП 

wo] 0 etyce lekarskiej, 


| h "ү jeji W ibki spos 
wej dać pewną maksymę ogólną, która może УКК init Henryk 
R. F 
us stanął w płomieniach 


wzbudzać wątpliwoś Teorja о naturalnym 
„mandacie” rządu (nie „państwa*) do regulo- 


еду $ 5 
m Politechniki $ у rowa w. ehiw 


wania wszystkich (bo żadnych nie wyłączono) (Polna 3). Liga Morska i Kol, prze- ; wybiegła n tory molnencii Е K. 

ar; f. з ‚жч 7 есл Polskiej Macie! Szkolnej w А ‚1 ncie паз!арї} Zawód lekarza w pewnych warunkach być 
zjawisk społecznych jest nowa i śmiała. Dotad] сда Seni ot М е 4 wybuch. Wyjście z kuchni uratowała ją od śmierci. „ZA w pewnych watunkach b. 

j po Gdańiku. Bilety nabywać możne w удаје Głów È może misją równie piękną jak wzniosłą, Le- 


uważano, że spoleczeństwo — to jest wlaśnie to, Kol. 35), W — Budowa kościoła-pomnika ku czci ks. biskupa 


co nie jest objęte reglementacją państwową, | Arcta oraz w dniu odczytu przy wejściu. Bandurskiego. W ję komitet bu- RE być apostolem dobra, być tym, 
i co pozostaje swobodnem od tej reglementacji. jak już dowy kościoł ГЫЛА biskupa Włą- | który wnosi ukojenie, uśmierza I lagodzi ból, 
б па temat potrzeby zmian'w 7 funduszów tych dniach komitet ratuje od zguby. Misja społeczna jakże 


utowąć 
а te sprawy, które podlegają regle- 
i które jej nie podlegają. Ale progra- 
mowe poddawanie jej — wszystkiego — wyda- * 

je się pewną nieostrożnością. е йе1ог}а, Z której Żwi 


Р Z 
WBP НЫНЕ ШЕСЕ НЫНЕ ЫЛЕ аб, к Шере о 
z dawnych formacyj polskich. 


gon Ў zeclstronna i jak w obowiązki brzemienna. 

О misji tej pisze w niedawno wydanej książ 
có p. t. „Za etyki lekarskiej", nestor w. 
dzy medycznej polskiej prof. Dr Henryk Nu 
baum. Na kilkudziesięciu kartkach swej ro; 
prawy prof. Nusbaum w słowach pociągaj: 


LTRASOL 


Z POMORZA 


— Skon zasłużonego kapłana. W Toruniu zmarł 
ks. Marjan Paczek, proboszcz рага! Najśw. Marji 
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— Komunikat. Коши! Organizacyjny Raut 
Balu „Strzelca”, urządzanego dn. 7 binw salonach 
kiego Ka: . Sz 

29 podaje do wiadomości, że ze względów 

ео тт ich przepuszczońe тозу w 4 
liście Komitetu Honorowego następujące os ali przed przy 
chód А. Micha 1 i, dyr. ки Rolne jsca wyda 


gielskim „Las Half" ihania kapi- 
= [тапа Rusieckiego | załogi stwierdzono. że załopa 

„Wienina* nie ponosi winy w wypadku. 
m па wielkiej 


ERONIKA ŚLĄSKA. 
czipło: 


тас stronę społeczną, obowiązki lekarza wzglę- 

dem spoleczeństwa, jednostki, ludzkości calej. 

Nie jestto jakaś sucha akademio торта» 

wa, nie empiryczne zestawienie faktów =1 €y- 
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Warszawa 5 lutego, 
Wschód 
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[m uroczystości Rarańczy, Program w technice startu, lotu i lądowania. budowa. konser: Dop 3 u; ү а тоў! Siostry moj Т 
które odbędą się | watja t remont szybów 1. Kierownikiem kur- aa wróżąc - ustypien с więcił się trudnemu wielce, ale wielce pod- 


zawie w dniach 18 í 19 bm. pod protek su jest inż. Walewski. Zapisy przyjmuje sekretarz |% RE) CERA Ў naj. | iosłemu zawodowi lekarskiemu, niechaj va- 
1em Marszułka  Pilsudskiego, jest mastępując erokłubu wąrszawskiego (Łwowska 5, m. 0). pierw М duj è rożkosznem poczuciem idealu pięk- 


dziwlu tegi 


sA Pil jest легер Ą з „|go zjazdu 
to wożpocznia się w sobotę tv koścjoje Kërhizo: Koni cja tramwajowa. Od czasu ponow- |80 zjazd нне z A PET ау 
nowym уы Grano, następnie odbędzie się nego gbjęcia przez. b. ministra komunikacji dy- | kiem i Ў п ам оаа całe Е ale niech pomni, że świętym jego 
brimie КО] pułkowych. w kasynie gamizonowem, | rekeji tramwajów miejskich wprawadzono cały t 8 cu zwolniaby pracowników, gdyż ona dostarcza obowiązkiem jest milować ideal prawdy, ale 
oraz zebranie wszystki ików zjazdu, szereg udogodnień | rozwinięto znacznie koniuni-| — Zgromadzenie wierzycieli głośnego z upadło- | prażonej blendy Ша cynków li w warunkach, w których celem ideału tego 
stępnego dnia pò złożeniu wieńca na grobie Ni cję. Przedewszystkiem więc tramwaje nocne z0- | ści wielkiego hotelu w Zakopanem p. Marji Bud: — (c) Fala grypy ni a Śląsku Opolskim: jest: być orędownikiem realizacji idealu do- 


źntinego Żołnierza w sali гаму miejskiej odbędzie | stały przedłużone „10% do kolonii Lubtekiego, „20“ |szewskiej — „Stamary” odbyło się tu w ponied ze wzkiędu ta epidemię ЖУРУ wsżystkie szkoły 
się woczysta akademja, a po niej wspólny obiad |do Wierzbna. . do Żoliborza. Pożatem wprowa- tek pod przewodnictwem sędziego s. o z N. Saezh | powszechne zostały zamknięte do dnia 8 Ineo 


br; orędownikiem mocy zw 
cierpienia: bóli i cierpienia! 


alczania bólu i 
Dr M.S. 


ców Tintoretto przedstawił tutaj niebó nie ја nich pozwole sobie podkreślić, jako dotykające tury i będących zdjęciami ią Тоова! > асы 
ko zbiorowisko szczęśliwych, będące рога na-|ważniejszych zagaditień, komunikaty: pp.Geba-, nemi, częściowo SO Row IE żę, prof. Pagaczewskiego i docenta Dra 
mi, ale tak jak gdybyśmy znajdowali się  po-|rowicz i Mańkowski (Wawelskie arrasy figural- czynek do badań пай. 'historją sztuki w REWA паша, a „Dary złotnicze Kaziniie- 
śródl nich. Radosny ich rój otacza nas i porywa рце), Zbigniew Hornung (Bernardo Morettini i autora, który tę dziedzinę piśmiennictwa се, jeza Wielkiego dla kościołów polskich”, Mówią 
Swoim ruchem, Bijący z obrazu rich i światło, | jego główne: dziela w Polsce), Marjan More- kowego wzbogacił wielu jaż w: uu | tam o nader cennych zabytkach artystycznych 


to czynniki, którym Tintoretto duż prób istu- łowski (Zabytki insygnialne i kościelne XII w., pracami. аи + ACH k EH UAE BiA py: Aei Z ISANE 
djów poświęcił i których wyrażenie wiekowe- związane z Bolesławem Kędzierzawym i szkołą | reszcie ni А 01 > телбу% dotąd znanych i zbadanych. Rzecz ich 
Emu już malarzowi znakomicie się udało, Godefroi de Claire). | podobna pominąć milczeniem | niemało przyczyni się do ustalenia miejsca, 


| п Ą Е rozpraw, które ukazały śię ў; itki ry- | jaki ż p ytki ä 
да rozważań nail sżtuką nowszą, i najnów- Мека rozprawa wykazuje to w sposób Również wydawnictwem tejże AKademji jest dawnictw kszych, Z AE j aeae та паеду: беа sę ów AS: 
szą, przejdźmy do prac о zabytkach sztuki da-| pouczający i przekony wający. Szkoda. że to- „pyzegląd historji sztuki”, pismo perjodyczne, stion 4-10 licząca rzecz рг. КЫЛ КЕЛУ my + aż EE: А ааа ° 
wniejszej, Pojawilo się ТЕН świeżo niemało, ТАТуӨ ре, tekstowi ilustracje nie това ZA- którego podwójny zeszyt 3—4 rocznika II za- cza p. t, „Nowożytńa architektura w Polise i Могу ER EA kilk laty Or; 
Zaczniemy od autorki, której nazwisko wy=| ЧООН. czytelnika nawet inalo wyrnagającego. wiera rozprawę p. Michała Walickiego stanowi część składową dzieła „Wiedza SB] CORSA tam A WE iśc oba 
stępuje w piśmiennictwie polskiem ро raz Rozpisatem się nad kilkoma dopiero publi- р t. „Polityk kaliski na tle problemu mistrza sce” i ma za cel popularyzację znajomości sA RARE б 8 żę е И przejeżdza ją- 
pierwszy. Jest nią hrabianka Karolina La п c-| kacjami, a tu patrzy na mnie spora ilość dal- ołtarza z Giessmannsdort"; następnie rozprawę! byków budownictwa, aje-przytem zawiera po-|cego znawcy wrócił na honorowe miejsce. 
korońska, córka znanego mecenasa i zbie- | szych. By ten artykuł dziennikowy mie przy- prot. S. J. Gąsiorowskiego — „Metoda ty- glądy i spostrzeżenia oryginalne, giębsze i rad ON U АН ti Di J Я 
таста dzieł sztuki. Zaznaczyla się oną na, kilku| bral odstraszających rozmiarów, widzę, że trze- pologiczna w badaniach nad sztuką”, dalej pra- wdziwie wartościowe. — Calkiem wyjątkow: 8? гика, ta 120 stron licząca RCA GAĆ : R 
polach, między inneni- jako organizatórka i|ba poprzestać na krótkich wamiankach o jed- се prof. Zygmunta Batowskiego p. t. „A-| ważność należy przyznać rozprawie p. Sistan лы ык еке у н (7 a ? Б 1 się 
kierowniczka działu sztuki, utworzonego przez| nych, a bodaj czy nie prostem wyliczeniu in- praham van Westervelt i jego prace w Polsce" ,Komornickiego w dziele ZBłórowańy arji Zebrzydowskiej”. Młody autor okaza! się 


ojca: przy polskiej stacji naukowej, zalożonej| nych — ito jedynie ważni h. wreszcię prof. Wojsława Mole o „Wczesnośre= | Wiedza o Polsce", która p. t. „Kultura arty- Pre ават 
w Rzymie przez Akademję Umiejętności. Za-| — Więc naprzód раге słów о drugim, końco- dniowiecziej sztuce prowincjonalnej na Вакал styczna w Polsce czasów Odrodzenia. Sztuki różne азу i odcienie stosowane były zkolej 


myślając о zawodzie naukowym napisala rzecz} wym zeszycie V tomu „Prac Komisji historji nach“. Poza tem znajdujemy tam szereg spra-: plastyczne” ukazała się jako duża Dri У 7 ў Pi ; 
wydaną jako zesz. I tomu II prac sekcji hist.fsztuki“ Polskiej Akademji Umiej. Nosi on wozdań z różnych wydawnictw i wydarzeń na w ciągu roku 1932. Autor pisał dotąd өкпе raki 2 Н а jnych 
sztuki i kultury Tow. naukowego we Lwowie. | jeszcze datę r. 1932, choć ukazał się niemal polu historji sztuki. ‚жо mało, ale za to rzeczy, będące wynikiem. przez ALE SEEN 5 Be 
Praca jej ma tytul „Paradiso“ Tintoretta, О ile|w początku r. b. Jeśli stosunkowo krótko się Јако wydawnictwo Muzeum śląskiego w Ka- sumiennej pracy i głębszego daru kombinacji.| downiczy: "nie PA po temu s R Wad 
początek czyni wrażenie rzeczowego tylko opi-| z nim załatwię, to usprawiedliwi mnie okolicz- towicach (dział I, tom IT) ukazała się książka, Non multa sed multum. Dał się nader dodat-| przy ROWE kościola głównego: = Кү 
su olbrzymiego obrazu, zdobiącego główną ścia- | ność, ża blisko połowę zeszytu zajęła rozprawa pięknie drukowana: i wcale bogato, po części ше poznać kilkoma pracami nad zabytkami|kilku kościołów mniejszych i lt zi 
nę sali del Maggior Consiglio weneckiego Pa- | „podpisanego“ — O obrazie Matki Boskiej Czę-, barwnie ilustrowana, лу której p. Tadeusz Do- i dziejami renesansu w Polsce (Franciszek Krzyżowej, y plie rogi 
tacu Dożów,-o tyle na dalszych kartach autor- | stochówskiej, którego wartość artystyczna jest browolski, konserwator śląski, daje nam. Florentczyk i pałac Wawelski, Kaplica Zy-| Już powyższe wyliczenie — nie w 
ka rozwija, zasoby swego oczytania, uczoności |tam podniesiona i który przypisany jest śród- poznać „Kóściół św. Stanisława w Starem Biel- gmuntowska w katedrze krak. i t. d. ), a także] jednak. przedmiotu — okażuje, ża 
i daru odgadywania pobudek i intencyj twórcy | kówo-włoskiej (rzymskiej) szkole z przełomu sku“, zajmujący i dobrze zachowany zabytko- jako autor wyhornego katalogu celniejszych za-| wydawnietw, traktujących © Sztiice p ` 
omawianego dzieła sztuki. w. XIII na XIV, jeżeli nie samemu wybitnemu, wy budynek gotycki, mający ściany wnętrza bytków sztuki Muzeum XX Czartoryskich wfbylo w ciągu ub. roku wcale рокаў y Polsce, 
Wykazuje w sposób przekonywający związek |-jej przodownikowi, modemu jeszeze malarzo-! pokryte szeregiem artystycznych fresków z XIV Krakowie. W najnowszej obszernej broszurzeĵ chaj nikt nie mówi; ża dziś ТЕБА Ше, T nie- 
dziela. największego może malarza wioskiego | wi, Piotrowi Cavallimiemu. — Obok tego-spo-| wieku, a nadto mieszczący pewną ilość gotyc- zdołał dać zwięzły a gruntowny i jasny obrazi się sztuką, kiedy u nas tylu ludzioj A 
z epoki baroku z pojęciem Dantego o siedzibie tykamy tam p. t. „Trzy dwory podlaskie”, nie- | kich sprzętów i innych szczegółów. kultury XVI w. Polsce pod względem wytwór-|ba powszedniego. Jeśli to jest % gni brak thle- 
aniolów i świętych, otaczających Р. Boga, a|długą rozprawkę prof. Władysławe -Tatar-| Również jako książka o 150 stronach druku czości plastycznej. z najsziachetniejszych, dobrze o. “мз вп 
jeszcze bardziej związek tego Raju z duchem|kiewicza z Warszawy, który dał się poznać wydana została duża rozprawa p. Tadeusza Datę r. bież. noszą dwie większe prace, Кібгејо kierunku umysłów у Polsce anie kultury, 
pojęć, jakie panowały w kościele katolickim |w kilku już pracach jako zdolny ń przenikliwy, Ma К озу skiego (Prace sekcji hist, sztuki jednak pojawiły się jeszcze w r. 1952, jako od-| bądź со bądź pożądany, Waza p dczaCy i 
w epoce soboru trydanckiego, popierane i sze-| históryk sztuki, a zwłaszcza architektury. Re- i kultury Tow. naukowego we Lwowie, tom II, bitki z drukującego się dopiero Rocznika Тоу. | spoleczeństwo wykształ a nie ууй chlebem 
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rzon przez pisarzy kościelnych. W przeciwień- Sztę zeszytu zabrały sprawozdania, z posiedzeń. 2252.2) o „Ewowskich kościołach barokowych*. Miłośn:ków Krakowa. Pierwsza to wspólna ro-| może, ` опело żyje i żyć nie 
stwie do kilku odkrytych dawniejszych szki-| Komisji hist, sztuki z lat „1930 1 1931. Wstód! Zdobt ją 08 rycin, odnoszących się do architek- bola wytrawnych dwóch historyków sztuki — == 
|» булесу 


Współpracownik Gambetty i Ferry'ego 


w oświetleniu polskiego publicysty. 


Przed kilku łaty przywiózł mi prof. Juljan 
Nowak z Paryża świeżo wtedy wydaną: książ- 
kę francuską o ostatnim wielkim filozofie grec- 
kim, Plotynie, pióra Edwarda Kraków 
skiego, (czeniem. wypowiedzianem w 
imieniu autora, bym z nią zaznajomił nauko- 
wy świat polski. Ks ажа miała tytuł: „Une 
philosophie de l'Amour et de Ja Beauté“, a prze- 
mzeprowadzala nową: tezę, że podstaw zawrot- 
nej spekulacji  wznioslego Now oplatończyka 
należy szukać w jego estetyce, w teorji piękna, 
oglądanego: w ekstazie, a więc poznawanego 
na- drodze intuicji. Zdając z niej sprawę 
w „Kwartalniku Kl: znym”, zwróciłem prze- 
dewszystkiem uwagę na szerokie przedstawie- 
nje wpływu. jaki owa estetyka intuicjonistycz: 
na wywarła na wielu redniowiecznych i no- 
wożytnych intuicjonistów aż do Bergsona. Та 
„aktualność” intuicjonizmu Plotynowego  wi- 
dać najbardziej leżała na sercu autora, skoro 
ją rozprowadził potem w trzech konferencjach, 
wygłoszonych przed elitą paryską w „U nion 
inter Wée“ na takie tematy, јак „Une famille 
spirituelle Че penseurs: Plotin, Pascal, Maine 
dè Biran, Bergson“; „L'Esthétigue Platoni- 
cienne“, „Henri Bergson et le renouveau de la 
pensće contemporaine”. Konierencje, wydane 
nakładem wspomnianej Un, poprzedzone są 
przemówieniami przewodniczących, pelnemi 
słów najwyższego uznania dla p. Krakowskie- 
go, jako Polaka, który na stanowisku sekreta- 
rza Grupy parlamentarnej susko-polskiej 
pracuje nad zbliżeniem polit, y A 
blik, i jako mistrza styłu irancuskiego, którym 
bardzo zawiłe filozoficzne wykłada 
jušno s Po drugiej z Wy- 
} do niego Berg- 
son: „Dokonał Pan prawdziwego wyczynu, 7а- 
mykając tyle rzeczy i idej w tak niewielu slo- 
wach; uprzystępniając światowcom tak tru- 
dne spekulacje filozoficzne a przedewszyst- 
kiem uwydatniając tak dobrze istotną treść 
stemów, aby uwidocznił s wiązek między 

niemi i aby się mogło schwycić ciągłość roz- 
wajowę”. 

Mimo niepolekości tematów wymienionych 
prac, umiał autor w w ielu miejscach, zwła- 
szcza w konferencji o estetyce piatońskiej, 
wtyącić jakąś wzmiankę o polskich poetach 
`i uczonych, dając dowód, że mu te rzeczy są 
znana i bliskie. Toteż nie-zdziwiono: się, gdy 
przed rokiem wydał propagandową książkę 
о Słowackim, Krasińskim i Norwidzię p. t: 
„Trois destins tragigues". Aby wyjaśnić Fran- 
cuzom, dlaczego emigranci polscy po r. 1831 
właśnie do nich masowo przybyli, autor przed- 
stawił ze stanowiska sprawy polskiej we, Fran- 
cji dzieje Buropy i Polski od upadku Napoleo- 
na do upadku powstania listopadowego, a w 
opowiesci o tragicznych Josach trzech poetów 
polskich oświetlił przedlewszystkiem te strony, 
które łączą się z wielkim światem. paryskim 
lub dają się związać z ogólniejszemi problema- 
mi tak politycznemi jak filozofiecznemi. Toteż 
choćby się o autorze піс skądinąd nie wii 
ło, 2 lektury, wymienionej ksi 
dego. wybitnie zainteresowania polityczne i filo- 
zoficzne. ; 

- Polityk, sekretarzujący prezydentowi parla- 


-Gwt a kil р 


Moje mmyzenie o przyszłości jest czysto озо- 
hisle —- marzenia na rok 1933. Do.każdego 
czlowieka, jak i do każdego roku male y wła- 
j gdy jednak nie jest ona 
też jasno określo- 


którą dojrzeć można, 
qrzemianie. Ta wizja 


raźniejszość ciąży na nas coraz bardziej w 
tych ostańnich miesiącach 1932 roku. a prz, 
снае otwiera przed nami niejako, -wota da 
ucieczki. Ciemność јака zalega obecne Czasy: 
tak jesi «iężką do zniesienia, iż najsłabszy 
promyk światła jaki by przeniknął ku nam 
z dniw jutrzejszego, wydaje sie mam podobnym 
Чо oślepiającego blasku jutrzenki, Przyjrzyj- 
my mu się bliżej. 

Muszę. najpierw wyjaśnić pod jaką ѓопта 
widzą moją przyszłość. Dla jednych przybiera 
ong postać pięknego domu. Dla ianych znowu 
wspaniałego kodeksu praw. Wyobrażam sobie, 
iż dla. p. Shaw jest ona wypełnioną interwie- 
wami. Dla ip. Wells'a jest to maszyna mająca 
ustalić wszelkie zagadnienia ludzkości. Dla u- 
czónych pełną jest zagadek i statystyk. Dla. 
pań, vawarta jest w posiadaniu nowego kape- 

i lusza. Dla polityków stanowi programy dzia- 

"ań {игу wyborcze. Dla pisarza liczne w. 
wnictwa, a dla. pięknych kobiet widok uśmie 
chniętych wciąż zmieniających się twarzy. 

Wiete dla ogółu ludzkości jest nią ta 

7 ziemia, w której wszyscy kiedyś av proch się 
` rozsypiemy. ` Ч КОСЕ ТТ 

(o da mnie, mogę jedynie ująć pojęcie przy- 
snosi, јако treść istoty ludzkiej. Inaczej mie 

wystawiam jej sobie i miczego na ziemi uko- 
спас mia moge, prócz człowieka. Nie czuję mie- 
nawiści do psów, stoni, much — ale ich nie 
kocham, Nie mam wiary w aeroplany, w wie- 
dzę, w postęp. kolejowe rozkłady czasu, ani 
Лей wł лама ekonomiczne. Nie mogę wyobra- 
ich Sobie jaka coś realnie rzeczywistego. 
i dlatego w mej przyszłości шеша Ша nich 
miejsca. Chętnie wszystko 10 oddaję pp.: 
Аалу, Wells, Stalin, Sinelair Lewis, Mussoli- 


mentu francuskiego, p. Bouisson, i filozof na- 
pisał też dużą monograiję o współpracowniku 
Gambetty w ugruntowańiu trzeciej republiki 
i Ferryego w stworzeniu francuskiego impe- 
гўша kolonialnego, a zarazem filozofie, Chal- 
Jemel-Lacour, рой ogólniejszym tytułem: 
„La naissance de la 111-е République“ {Рат 
Editions Victor Attinger, str. 335, dużego 8-oj. 
„Bohater“ jego książki, ur. w r. 1827 w Avran- 
ches (dep. Manche) pochodził ze starej rodz 
ny normandzkiej, której ostatni przed nim 
przedstawiciel (jego ojciec) nawet w ubogiem 
życiu sklepikarza i korektora w drukarni przy- 
wrócił honor па u, splamionemu fałszo- 
waniem weksli i dwudziestoletniemi robota- 
mi przymusowemi swojego ojca. Nędza domo- 
wa, która wcześnie podkopała jego zdrowi 
szyła mu tak w szkole średniej, jak 
podczas studjów w slawnej pepinierze uczo- 
nych, literatów i polityków francuskich, Ecole 
Normale Supórieure, i uczyniła go na cale ży- 
cie samotnikiem, pelnym rezerwy wobec oto- 
czenia, ale zarazem spotęgow jego samopo- 
cz — arystokraty duchowego i ambicję. 
Już jako uczeń czytał potajemnie dzienniki 
opozycyjne, sympatyzował 2 Thiersem przeciw 
Guisotowi, a podczas powstania greckiego e 
tuzjazmował się bohaterstwem „wnuków C. 
i Demostenesa*. Przyjęty w r. 1846 do 
Ecole Normale Supérieure zaznaczył w swych 
pracach niechęć do oficjalnego eklektycyzmu 
Cousin'a, a jako polityczny radykał brał udzial 
w rewolucyjnych klubach w r. 1848 i w demon- 
stracjach ulicznych. Dwuletni pobyt na posa- 
dzie profesora filozofji liceum w Pau pozwolił 
mu na pogłębienie studjów filozoficznych, 
zwłaszcza przez zagłębienie się w Kancie, а w 
stąpienie Ludwika Napoleona i zamach stanu 
z 2 grudnia 1851 uczyniły zeń republikańskie- 
go — buntownika, a w nasłępstwie proskrybo- 
wanego i wygnańca w Belgji Pierwsze lata 
drugiego cesarstwa wypełnił wygnaniec zarob- 
kowemi kursami filozofji i literatury francu- 
skiej w Belgji, potem w Szwajcarji, gdzie od 
т. 1856 był w zurychskiem Polytechnicum pro- 
fesorem literatury. Tu poznał się z Herveghiem 
i Ryszardem Wagnerem, a podczas wakacy 
nej podróży po Niemczech rozmawiał w knaj- 
pie frankfurckiej 4 Schopenhauerem, którego 
filozofję „objawił* Francuzom w artykule Re- 
vie de Deux Mondes z 15 marca 1870. 

Było to już na końcu jego działalności publi- 
cystycznej, datującej się od powrotu z wygna- 
nia na podstawie' amnestji/w r. 1880. Artyku- 
ly, ogłaszane przez te dziesięć łat, tworzą praw- 
dziwę: syntezę filozoficzną, która-pelny wyraz 
znalazła w dziele pośmiertnem fale przeważ- 
nie napisanem także w tych lątach) p. t „E- 
tudes et Róflexions d'un Pessimiste*. Dzieło to 
wraz z napisang w Szwajcarji” „Philosophie 
individualiste" (W. Humboldta) stanowi: ĉa- 
ły bagaż literacki późniejszego (1870—1871) 
prefekta Lyonu, ambasadora francuskiego w 
Londynie. ministra spraw zewnętrznych, pre- 
zydenta senatu, członka Akademii Francu- 


е | skiej. zmarłego 26-października 1896 r. Та jego 


karjera polityczna, zwalczana przez monarchi- 
stów. iklerykałów francuskich najgłośniej na 
trzech posiedzeniach Assemblée Nationale z r. 


ni — i wszystkim innym — tym panom, któ- 
rzy mają. to szczęście nieurzeczywistniać во- 
hie, M człowiek jest na świecie ta jedną, jedy- 
ną najważniejszą rzeczą, a poza nin W ko. 
inne jest prawie bez znaczenia. т f 

2 Przyszłość moja zatem ma ludzkie oblicze... 
Łatwą byloby sprawą ułożenie przyszłości, 
gdyby społeczeństwa i cywilizacje wymierały 
wskutek przesady ich początkowych poczy- 
тай, albo brutalnej reakcji przeciw ich wyb 
kom, ale rzadko tak się dzieje, bowiem en 
gja człowieka tak jest zwykle słabą, iż nie jest 
w stanie ani go odurzyć, ani też dać mu po- 
wód do nieufności we własne siły. 

Najczęściej narody, społeczności i cywiliza- 
cje giną, bo poprostu matnieją, unicestwiając 
się: własnowolnie. Ten impuls żywotny, który 
je powołał do życia nie stanowi nigdy, czystęgo, 


wyboru, Wieki Średnie upadły. 

jedni orzekną, ій ой tego czasu ludzkość 
weszła normalnym trybóńt na drogę postępu. 
Bewątpienia ludzkość postąpiła znacznie na- 


Okazuje się ono miesłychanie użytecznem w 
tym wieku mechanizmu — Ale też obudza po- 
dejrzenie, iż właściwie słowo to nie posiada 
realnego znaczenia, 

Naprzykład, próżnem byłoby twierdzić, 
postęp moralny w mastępnych 50-ciu latach u- 
czyni wojnę niemożliwą. W Azji 1 Ameryce 
Poludniowej powstające drobne. mieoficjalne 
utarczki wysta! ją. by zadać kłam podob- 
nym twierdzenioni W ogólności jednak niema 
to wielkiego znaczenia. Wojny, ustaną wów- 
czas, gdy łudzie poskromią swe instynkta 
gwaltu. zarówno indywidualnego. jak i zbio- 
rowego. Nigdy jeszcze do tega nie doszli. W 
ubiegłych 30 latach борү wielka фтора- 


е |! 
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1873, a potem w angielskiej Izbie gmin 14-60. 
czerwca 1880, gdy deputowany irlandzki 
wniósł interpelację, czy mianowany w, Londy- 
mie ambasadorem Challemel-Lacour jest tym 
samym człowiekiem, który jako prefekt I 
nu wydał токах rozstrzelania przeciwników, 
jest głównym przędmiotem przedstawienia p. 
Krakowskiego. 

bywalec pa: mentu icuskiego. 
spoufalon; sublelnościami parlamen- 
tarnego, umieściłem swego bołiatera jakby mi- 
mowoli na ławkach i w kuluarach. Widz 
jak przewodniczy | na posiedzeniach, jak 
miesza do roznajniętnionych konwentyklów. 
poprzedzających burzliwe głosowania lub na- 
stępujących po nith, krótko, umieści 
wielkiego ministra republiki w jego natural- 
nem środowisku, w którem mi się zarysował 
jego obraz wyraźny ло lata, w których 
republiką francuską rządziła „ekipa inteligen- 
yj“, jak Gambetta, Ferry, Spuller, Clemen- 
ceau, lata ekspansji kolonjalnej i odrodzenia 


militarnego, a zarązem lata utrwalania się re- 
To 


publikanizmu francuskiego. utrwałenie 
przygotował Gambetta teore' je w swym 


organie „République, Française", założonym 


nazajutrz po wojnie i lanym głównie przez 
Galien Laco k 'w-przedstawieńiu р. 
Krakowskiego oka: inspiratorem i egze- 
getą energicznego IC a, a przez to je- 
dnym z głównych twórców Trzeciej Republiki. 

Przygotowały gol do tej тон poważne studja 
filozoficzne, których dwa wymienione pomni- 
ki bodaj że najpierw pociągnęty do tej posta- 
ci p. Krakowskiego, tem bardziej, że w pogłą- 
dach, mistrza  Challemel-Lacou"a, Schopen- 
hauera, dojrzał pewne punkta styczne z in- 


filozofa połączyć z k 
kę objaśnić jego filozofją. A była to filozofja 
indywidualistyczna i pessymistyczna. Pessy- 
mizm pojmuje tu autor za Jerzym Sorelem ra- 
czej jako metafizykę obyczajów niż teorję świa- 
ta, jako koncepcję: pochodu ku wyzwoleniu, 
ściśle związaną, z jednej strony z doświadczal- 
ną znajomością przeszkód w zadowoleniu wy- 
obraźni, z drugiej z głębokiem przekonaniem 
o naszej słabości аитп]: Taki pessymizm 
tylko pozornie paraliżuje aktywność. P. Kra- 
kowski umie z samej jego istoty wywieść pod- 
aktywności i zilustrować je zachowa- 
nietylko Challemela, ale i tych oso- 
pistości, którym poświęcone są „Refleksje pes- 
symisty*: Swifta, Shelleya, Byrona, Pascala, 
Chamforta i samego Schopenhauera. 
Obecność: w tym szeregu trzech poetów To- 
mantycznych nie powinna nas dziwić. P. Kra- 
kowski dowodzi, 7ө ten rasowy: parlamenta- 
rzysta, jakim był Challemel-Lacour, był rów- 
nocześnie metafizykiem, który zstąpił ze świa- 
ta abstrakcji, marzycielem, rzuconym w; naj- 
zawilszą rzeczywistość, zdolnym do okazania 
się nagle realistą, utajonym. romantykiem, 
którego melanchiolja umiala rozkoszować się 
ruinami (Italji) i słuchać śpiewu śmierci: 
„Challemel-Lacour staje się w ten sposób nie- 
spodziewanym 'przedstawiciełem tego roman- 
tyzmu europejskiego, z którym autora związa- 
ty. poprzednie studja nad kilku romantykami 
polskim Czuje”on, jak paradoksalne jest 
podciągnięcie pod wspólny mianownik roman-, 
tyzmu wielkich poetów polskich i tego Nor- 
manda cierpliwego i wytrwałego, który pew- 
nemi rysami charakteru przypomina raczej 
Lotaryńczyka Poincarćgo, tak nic nie mające- 


niem 


ganda zostałą zorganizowaną, dla wykazania, 
jak szalonym: jest sam pomysł wojny, Oraz ce- 
[leni wywarcia. ma mudzkości wrażenia odrazy 
i wstrętu przed <masowem zabójstwem. Praw- 
dopodobnie prapaganda Ча 'razogiiila wyo- 
braźnię wielu ludzi. I w tym że samym okre- 
sie czasu, narody, filozofowie, szkoły i uniwer- 
sytety poczęły głośno wychwalać rewolucje 
i jich tryumfy. Starali się wykazać, iż wszelkie 
znaczące i korzystne wynalazki nowożytnej 
ery, były niejako wynikiem akcji rewolucyj- 
nej, dodatkowym produktem amerykańskiej 
rewoluc iej, niemieckiej, wło- 
skiej, hiszpańskiej i rosyjskiej. W ten sposób 
udało im się poprostu przesunąć na inny plan. 
sferę działania, sferę, w której gwałt bierze 
aby u- 


stania się.policja i jej przeciwnicy. Skończy 
Się rzeź w okopach; a zamiast tego mieć. bę- 
dziemy walki uliczne: około miejskich i nzą- 
dowych budynków, Może jest to rodzajem po- 
stępu. ale ja się na:taki mie godzę. — Czyż 
można twierdzić, 1 że odtąd ludzie staną się 
'bardziej litościwi; a przez to mniej skłonni do 
zabójstwa?  Wysuwano tę hypoteze, ale pozo- 
stała nięstwierdzoną. Zdaje się jednak, iż 
ludzkość bardziej lęka się dzisiaj cierpień 
i śmierci, miżeli dawniej. Wydaje się nawet, 
jakoby obawiano się dziś więcej wszelkich 
śmiercionośnych narzędzi, a ludzie uważają 
śmierć prawie tak, јак zarażliwą chorobą. 
Wszystko to prawda, a mimo to, dzika radość 
zabijania tkwi w mas tak jak niegdyś, i tak 
jak dawniej w nas się odzywa. W. nowej tylko 
ujrzymy ją formie: w masce gazowej zamiast 
hełmu. a broń ukryje się za deklaracją praw. 
która zastąpi stalowy puklerz. 
и. 

Prawdopodobnem jest, iż dwiema najgłów- 
miejszemi chorobami drugiej połowy XX w 
bedą rewolucja i rak; ale-nie będą one naj 
ważniejszemi. Nie z samej choroby, łecz z jej 
wyników umierają ludzie. Itak, gdyby Ko- 
lumb nie był odkrył Ameryki,- jedno wielkie 
zło byłoby oszezędzonem Europie, zło mające 
swój pierwiastek w zmysłowych uciechach. — 
Dla nas dzieci XX stulecia, przyjemność, któ- 
ra mam grozi zagłądą — to jest ta właśnie, 
j kurczowo się chwytamy. Spróbujmy to 


: niegdyś człowiek stał, 
niona jednostka. Przestzeń oddzielała go od 
innych ludzi. Swoje własne miał życie, swoje 
odzienie, swoje osobawe pojęcia i uczucia. 
Żył i umierał "w swym własnym domi Byt 
jednostką in- 
jesteśmy ludz- 
mieniliśmy sie w zbiorowisko ludz- 
kie — w tłum. Miljony noszą 10 samo ubranie. 
die many już donn, w którym moglibyśjny 


j. wspólnego Kodeksu pojęć moralnych, polityka 


jako odosob- | ji 


go wspólnego z romantyzmem, ale z tego pa- 
dłuższej dyskusji 
mie tak, że musimy w Challeme|- 


radoksu wydobywa się w 


Lacourze uznać i romantyka. 

rzez te aspekty romantyczne i filozoficzne 
vka wzbogaca się w sposób, nie spo- 

y пу zwykle w monografjach historyczno- 

politycznych, ałe właśnie z powodu tego nie- 


oczekiwanego bogactwa warto poznać ksi 
o Chalłemel-Lacourze, choćby nawet sama je- 
go rola polityczna była Ша nas dość ohajętna. 
A kto ją pozna, z niecierpliwi q będzie orze- 
kiwal zapowiedzianej książki p. Krakowskie- 
во na temat: „La nation polonaise devant 
Europe: Une cpopće de humanisme aux 
confins de l'Orient“. T: Sinko. 


MICHAŁ HR 


TARNOWSKI. 


Ciekawym czy ly człowiek włóć się 
po obcych i dalekich od Europy lądach, ma te 
same со ja, naiwne i może dziecinne гадо 

eszy się rzeczywistością, jaka go ога 
— inną — nową i nieznaną? Jeżeli nie, to 
mi go żal, bo te drobne radości stanowią jedną 
2 głównych. p 
przez to powiedzenie 
do umiejętności podr 
nościę nie main, 1 


arogować sobie tytułu 


dlepcząc obcą z 


udny świat. 
budzi mnie słoń- 


jący mnie, tak inny, barwny, 
mnie codziennie fakt, 


te równikowe, że zamiast lip pachną mi kwia- 
że zamiast szumu 1 


ty „Sapu“, 


ci dębiny, kle- 
Коса mi тай je palm. Do tych 
chwil, pełnych swoistego uroku, należą nasze 
spokojne wieczory w Kandy. Gdy noc zapad- 
nie, po spoży wieczornego posiłku, idziemy 
do miasta. Włóczymy się po sklepach, otwar- 
tych do późna w noc i przeglądamy: rozmaite 


ziotem, pochłonięci pięknem nocy. 
Jezioro spokojne, gładkie, wyda, ię być ok- 
nem otwartem na drugie niebo, równie piękne 
i bogate jak to, co namiot przetykany złotem 
promieni gwiazd, nad nami rozpięło. Jakiś bło- 
gi spokój panuje. Białe postacie krajowców, 
snują: się cicho jak senne zjawy. półglosem coś 
i sobą: gwarząc. A w naturze gra mu- 
mocna, zdrowa i radosna, zagłuszająca 
stko in W tych chwilach n i 


nionego dnia. To są najmilsze godziny wypo- 
czynku po ciężkiej pracy, turystycznego zwie- 
dzania. Bo właściwie zwiedzanie jest okrop- 
пет! zajęciem. Ciągły pospiech, - niemożnośi 
napawania się dowolnie długo, tem.'co się po- 
doba hub in Zwiedzanie to praca uny- 
zerpująca. - 

co koniecznie w Kandy wi 
muzeum w dependencji dawne- 
go pałacu królewskiego, niewielkim domku, 
byłem mieszkaniu królowej. Dom kwadrato- 
w podwórżem, w środku którego stoi jedno- 
izbowy pawilon. Na zbiory składa się cały sze- 
reg przedmiotów wyrobu miejscowego głów- 
jak noże, tasaki, miecze, książki, szkatul- 
Жї, paki, talerze mosiężne, maski potwornych 
maszkaw, służące do odgrywania słynnych dja- 
bełskich tańców id. Wykonanie tych. rz 
jest+po większej części niesłychanie precyz; 
ne, a bogate ornamentacje są nad wyraz pię- 
Кие. Słaby odblask sztuki: Indyjskiej daje si 
tu i ówdzie zauważyć, lecz prz ў, 7 


„ami tych тол!ердус рї: 
re stanowiły захи ochronę, "W 
sklepach, wvedach i t. p.” pochłonięc 
śmy wśród tuna innych ludzi: burhan 
mechanizm a tłoczy nas razem każdego 
poranku á wieczora, gdy idziemy i wracamy 
od naszej praty. I podobnie ohydne, barba- 
rzyńskie maszyny wypełniają mam uszy ran- 
kiem i wieczorem gwarem i hałasem, tak jak 
i naszym sąsiadom. Noc sani mie zostawia 
пах w spokoju; przez każdą szparę i szczelinę 
naszych ścian. płyną ku nam odgłosy tańców, 
okrzyków, próśb, wołań ambieji, czy żądań 
innych, które ogarniają nam serca. umysły 
pochłaniają masz spokój. Inferesa, koleje, ga- 
zety, „radjo skruszyły tę miegdyś” nieprzeni: 
knioną skorupę, która dzieliła ludzisod siebie. 
Pożatem. szkoły wdrażają: nas” do przyjęcia 


zmusza nas do tego. a ten nowożytny rodzaj 
kaptaństya , — psychologowie,» *6konomiści/ 
i socjaliści. na uniwersytetach wiłaczają: je ua 
nas јако moralne zobowiązanie. Nie: jst: 
już inna zbrodnia. jak wyróżnianie gię ой 
drugich,. ani niema innej moralności. jak 
przystosowanie się do ugółu=- eg 
| Niewatpliwie jest to rodzaj kojektywiego 
odurzenia... Z początku Indzie sgdrili, iż ten. 
nowy porządek rzeczy musi sprowadzić 
śmierć i zagładę, ale niektórzy odkryli, że mi- 
mo grożby rozkładu tksvił tu narkotyk podnie- 
tający* Stąd rewolućjonisci końca XVIII v 
jak i ich następcy, filozofowie ХІХ stułe 
wydobyłi na jaw tę nową i czysto mowożytią 


przyjemność. poczucia — iż jest się cząstką 
tłumu. 2 
Wszystkie zapory zostały zrównane, a naj- 


eksi przywódcy tudzek: 
Bismarck, Marx i Lenin, zdali się b, 
ta jedną, wszystko pochłauiającą żądza: prže- 
robienia ludzkóści w jedno stada. stado śviel 

ie i różnorodne, uległe i podane, zaś środka: | 
mi po temu były: ciosy i broń, zasady i dok- 
fryny. A gdy raz stworzyli to nędzi abiówo= 
wisko, to rzucają się nań z podwojoną ene- 
рз, aby da reszty przekształcić iqdywidnał- 
ną, żywą i żywowmą jednostkę hulzką. 
kvwistą i bezduszną mat DE 


: Napołeon, Kant, 
yć opętani 


еш kapita- 
ати. Nigdy jed: оп z ideą 
jaństwa; nigdy nie zrozumie tego, iż 
człowiek żyje w duchu samotny 1 samotnie 
umiera, sam w obecne jednego 
tylko Boga. Stalin jesli jest rozumnym, is 
może dłejść do porozumienia z Fordem; byłby 
mógł współdziałać z Eastmanem t Edisonen, 


z Rotschyktami i starszym Morgenen, z Laf- 
{тла i Fryderykiem М. Ау obrębie swego syste-* Unostki 


żowania, bo tej z pew- |. 


if sięgnąć swym -то; 


podróży. 


ciu są motywy czysto (ieylońskie, dosyć cha- 
rakt s 

Na, 
których już wspomniałem. Rzeżbione w di 
wie, polichromowane, przedstawiają potworne 
oblicza «аром i demonów. Pełne dzikiego 
wyrazu, prawdziwie demonicznego, 5ш one 
zielami wielkiej sztuki, choć może dzikiej, 
ją talentem rzeżbiarskim i niepows: 
nią wyobraź Ornameutacje otaczające twa- 
ją liście i pióra fantastycznej 
їйє ie maski tak ciężkiemi; że 
trudno wyobrazić sobie, jak można w nich nie 
tylko tańczyć, ale awet ruszać się. Zwiedziw- 
szy muzeum, podążyliś do opodal leżącego 
kompleksu innych budynków rezydenęji kró- 
lewskiej, będącej obecnie owo zamienio- 
ną na biwa urzędników państwowych, sądu, 
samorządu itd. 

Budynki te bezplanowo, jakby od niechce- 
nia, rozrzucone są po ogrodzie przytykającym 
do obejscia świątyni Dala-da Maligawa. Bly- 
skają one wsród zieleni drzew. białości ścian, 
ocienionych szerokiemi okąpami. erosktlon- 
пе dachy. pokryte ciemno wiśniowy dachów- 
ką, pięknie spatynowaną, mają dziwnie mię. 
kie, wklęsłe linje, nadające im malownicz 
i urok ogromny. Ostatnia dynastja królów 
Kandyjskich przybyła z Гау}, wywadziła się 
ze szczepu Tamilów. Wniosla ona хе sobą swój 
ulubiony styl „Drawidów”, w którym wznoszo- 
ystkie jej współczesne budowłe, lub 
rabiano nawef na ten styl dawniejsze. — 
glądając się omamentacjom zdobiącym 
budynki, królewskie, byłem uderzony pówino- 
wactwem ich z ozdobami hędgcemi w użyciu 
u górali Podhalańskich. Zapewne jedna i dru- 
gie wypływają ze wspólnego pwazródła. Naj- 
charakterystyczniejszym pomnikiem stylu 
Drawidów i zarazem najpiękniejszymi budy 
kiem, jest pawilon zw. „Мака! Madura", czyli 
ala audjencyjna, takie bowiem było tego pa- 
wiłonu za Królewskich wspaniałości zawtoso- 
wanie. Obecnie służy on na posiedzenia sądu 
przysięgłych. Właściwie jest to ogromna alta- 
na, mająca w jednym Койсш niewielki muro- 
wany pokoik, który musiał slu: królom za 
ubieralnię czy też poczekalnię, przed udziela- 
niem masowej audjencji, Dach, jak ogromna 
czapa, spoczywa na belkowanym. podzielonym 
etony suficie, podpieranym przez kilka- 
igt wielobocznych, drewnianych słupów: 
Profilowane belki sufitu oraz glowice słiipów 
są pięknie rzezańe w geomefryczne i roślinne 


mu miałby zadania i funkcje «dla każdego z 
nich, ale nie ma on miejsca dla Mallarmé, albo 
jów. Franciszka z Азу ! Б 

| Teu ped !!рорусНаўасу ludzi ku zbiorowości 
jest dzisiaj w całej pełni. To co azywamy de- 
mokrację, było pierwotnie wysiłkiem, dążą- 
cym do nadania kazdej jednostce udziału w 
rządach, а udział sen uważany byl jaky obo- 
wiązek zarazem í zawodolenie. Dziś rozwśnął 
się jako plan spoleczny, zmuszający każdego, 
by stał się cząstką zbiorowego ogółu. Patężnu 
siła tego ruchu podninowala zarówno hierar- 
chje społeczne, jak różnice rasowe, wszetkie 
zawodowe specjalizacje a nawet 1 narody. 
I сога» bardziej ten zawrót masowej. psycho: 
zy poosi ludzkość za sobą. 

Jednak wielę jeszcze Mec musi zdruygota- 
niu, zanim поза tudzka urobiona przez 
mądrość grecką, sprawiedliwość rzymską, frim- 
cuski: krytycyzm. niemiecki idealizm, pychę 
angielską, oraz  mistycyzm. chrześcijański, 
zdola stać się ty drobna cząsteczką tunu i za- 
nim ten dowy Fod: ý. zadowołenia ба jej zi- 
ponmąc adościach i o tem co sta- 
howiło 1 stnienia. Jednem slowem za- 
wszelkie. 
ipiko to 


marzenia o pr 
bezpośrednie, 
nia terażnie. 


Ten nowy rodzaj okrutnej obsesji myslówej 
będzie główną, uaszą chorobą. Zna ona swa 
moc i swą destrukcyjna silę, jak i zdolność 
swą, aby posiąść i zdusić. Dotychczas udalo jej 
się opqiać ludzkie stwarzenia w zbiorowym 
tlumie, ala zdołała. zatrzeć tylko indywidu- 
alność  pojedyn 
równie zgubna dla 
i dla tój jedłnos 
i Szaljapiu. tal 
i uznać ten nom 


porządek panujący w Rosji, 


ale pod warunkiem, że żyć będą poza jej obrę- 1 


beti  łedh 


ka zachowuje instynkt 
potrzebę przyszłości: 


"Czy te wielkie rz 
nędzne, ezdu: 


dnostkę osobową, lub. czy 
_jej, tych radości. któreby 
ару jej te dawne, dostarczane ўе sta- 
porządek spoleczny i dawny ideal moral- 


Będą usiłowały. gdyż już wyjdą z fazy wo- 
jowniczej, ogłosić siebiń, jako grupę zbiorową 
i айай aonomiczne zycie tym żywiołoni, 
które ją składają. Jednakowoż Historja nam. 
wykazuje, iż taki wysiłek był zawsze brzowoc: 
uyni, a zrzeszenia rozpadały < ilekroć celem 
ich stawał się znowu dobrobyt pojed: j je- 
Przyjdzie wtenizaś ogniowa próba 


Judzkie — tak dotąd 
Galo — zdołają do- < 
ojem do tego. stopnia, iż 1 


` zek zapchanych zbyt wielk: 


Stary Pałac”, do którego wstępu 
nam wzbroniono, wobec tego, żi 
nim agent rządowy. Innych 
warto już bylo oglądać. 

Od początku naszego pobytu w Kandy, ka- 
żdą godzinę nie poświęconą na zwiedzanie za- 
bytkowych ciekawości, spędzaliśmy „na wy- 
cieczkach po- okolic, błądząc samochodem 
lub piechotą po wzgórzach otaczających mia- 
sto. Dobroczynna ręka cywilizacji udostępniła 
wiele, prz przeprowadzenie znakomitych 
dróg, do najpięk ch zakątków. Którego: 
dnia w czasie takiej przejażdżki, napotkalis 


my w jakiejś wiosce całą grupę ślicznych, cze- 
koladowych dzieciaków, Гак Јак je Pan Вову 
mochód, 


stworzył, które z wrzawą otoczyły 
proponując nam sprzedaż świeżo иуи 
pęków wanilji.  Nakupiliśmy “tego specjal: 
spory zapas. Mając w ręku nie wyschniętą je- 
szcze i miękką waniliję, przekonałem się, jaki 
опа wydaje rozkosznie świ i silny zapach, 
coś jakby, syntezę wonności Ceylonu. ; 
Tak jak będąc w Kandy, nie można ominąć 
świątyni, tak też nie można mie dotrzeć do 
brzegów Mahaveli Ganga, do kąpieliska słoni. 
Po południu około godziny czwartej schodzą. 
е tam te olbrzymy, w celu wykąpania się po 
żmudnej pracy dnia. Dzikim szumem powi- 
tała nas rzeka, wezbrana czekoladową wodą. 
Zastaliśmy jakie оёт, słoni, różnego, wieku i 
Wielkości, hędących. pod opieką kornaków. — 
Nakupiwszy „sporą „porcję, trzciny „cukrowej, 
częstowaliśmy: nią zwierzęta, tym. ulubionym 
ich przysmakiem, jaś skusił mnie, abym spró- 
рожа! przejechać się па słoniu., Przystalem па 
to chętnie, z tej samej przyczyny, dla której 
ilorośli jeżdżą na karuzeli. Nikomu jednak nie 
radzę używać tego, sportu, nie mając do dys- 
pozycji osiodłanego słonia. , Gdy sloń położył 
się na ziemi, gramolilem się na niego z tru- 
dem, mniej więcej równym wylażeniu па sza- 
fę. Drabinki nie było, więc mnie podsadzili lu- 
zie i jakoś znalazłem się na clropowątej szyi, 
tego dziwnego wierzchowca.. Lecz. prawdziwy 
dramat zaczął się dopiero teraz, gdyż zwierzę 
okazało, się, tak. szerokie w, karku, że ledwie 
byłem w możności objąć je nogami. „Każdy 
ruch słonia sprawiał mi wrażenie, że zostanę 
na. pół rozdarty, a w najlepszym razie, że Wyz 
sadzą mnie w powietrze w. przyspi n 
tempie, ruszające się podenmną. lopatki.. Naj- 
gorsze jest uczucie zupełnej bezradności wWo- 
„bee niesamowicie wielkiego wierzchowca, 
„ który, zresztą z wielką. łagodnością i pobłaża- 
„niem odnosił się do mnie, Upominał się tylko 
0 trzcinę, podsuwając, mi bezustannie swą dra- 
bę pod nos i dmuchając z niej nielito: 1 
Następnie pokazywaly słonie różne sztuki, jak 
stawanie dęba, aportowanie kamieni wygrze- 
banych z nurtów rzeki etc. Podziwienia godne 
jest posluszeństwo tych olbrzymów. Byliśmy 
świadkami takiej sceny. Jeden ze słoni poszedł: 
na środek. rzeki. Widać było, jak z lubością 
"poddaje się prądowi wody, który go porwał і 
obracał nim jak ogromnym, brunatno popiela- 
tym pniem. Zabawa ta jednak zbyt długa wy- 
„dala się kornakowi, tak, że zaczął gromkim 
głosem wolać swego pupila, Wydawało się, że 
szum rzeki, zagluszał to wołanie, lecz pocz 
wy słoń usłyszał glos swego pana i posłuszny 
„Jak pies, stawił się po rozkazy. 

Lady Horton musiala być wielką miłośnicz- 
ką natury, tak, przynajmniej sądzić można po 
iem, że każdy ładniejszy od innych zakątek 
kraju, nosi jej mian ako żona gubernatora 


А Жут, 


-ma socjalistyczny, porządek w dziele cywilizae marzeń, które by nas, zaspokojły.  Zrobiliśmy| niepraktycznych pojęć i nieproduktywnych: 
| przyjemności. Wśród nich są grupy Judzi, dla 


cji; pod naciskiem si ecznych żądań sam się. 
rozprzęgnie. Najpierw jednak wybuchnie prze- 
ciagla, walka, brutalne starcie, * wśród , tych 
1zesz, które nie zechcą uznać żadnych różnic, 
oraz z osobnikami nie chącymi nagiąć się do| 
ogółu. Ta ogólna nieustanna walka ledwo się 
„rozpoczyna, a ciągnać się. musi przynajmniej 
przez wiek cały — jedna chwila w życiu ludz- 
kości. ZAJ 

z J ш. 

„Wielką, gorączkową namiętnością nowożyt- 
„mego czlowieka. jest uprzęntysłowiona wiedza, 
która, uczyni tę walkę tenibardziej вока. 
Do wieku XVII, ludzie dumni byli ze swego! 
x umu, bowiem dawał im możność tworzenia 
świata duchowego oraz korzystania z owoców 
świata materjalengo. Ale począwszy ой. XVIII 
Wieku, ludzie doszli do przekonania. iż mogę 

żyć swego r u ру tworzyć ten świat ma- 
terjalny. T pochłonęła ich fg. namiętna 
spożytkowania materji i oni to stw: 
„woczesną wiedzę, ustalili nowoczesny przemysł, 
n z.pracy uczynili największego z pośród swo- 
tch wrogów. Sj; 


Lata od 1914—1918 wykazały, że wiedza 1} 


przemysł mogły zarówno życie zniszczyć, jak. 
1 je odbudować i że były. zarówno gotowemi 
Ло uczynić, Stąd powstało pewne uczucie nie- 
Pokoju. wśród Tudzkości, uciszone poniekąd. 
przez nastanie pokoju. Dalej, w latach 1929— 
932 wiedza i przemysł dały człowiekowi: na- 
Ftępną mauczkę, nie były już one narzędziami 
dego woli, lecz silą nieokielznaną, nad którą 
stracił wszelką kontrolę. Bo dziś człowiek, na- 
iwet gdyby tego zapragnął, nie potrafiłby już 
wstrzymać się od wynalazków: nowych. ma- 
утул, nowych narzędzi, choć wie, że przez to 
ryzykuje zniszczenie wszystkiego co posiada, 
cywilizacji i całego świata. | 

Stoi on naprzeciw przepęlnionych śpichlerzy, 
ү liczbą todzi, a 
tymczasem mózg, jego jest. „Serca pelne 
“ma goryczy, a wzrok zamącony, cóż za śmiesz- 
mo-żałosny widok przedstawia! Spuścił że smy- 
кту. sforę, która go opanowała. Nie możę sobie 
zyswoić tych zawrotnych pomysłów, które: 
iwysnuła własna jego wyobraźnia. - Vzamia: | 
усп. bolesnych wysiłków, ogólny czuje ni 
smak, ból i nieuleczalny przesyt. Poza. tem | 
duch jego utracił tę dystyplinę, która dawniej 
mu pozwaląła na okiełznanie wybryków swej 
myobrażni. utrzymując ја w dziedzinie ducha. 
iLudzkość jest, przygnębiona tą. nadprodukcją 
zeczy materjalnych, z równoczesnym zanikiem 
moralnych, intelektualnych i artystycznych bo- 
gactw, Podczas gdy. z jednej strony nie jestes] 
mmy w stanie zużytkować ws: stkich „naszych 
samochodów i naszych koleji, ani też spożyć 
wszelkich zapasów zbożowych, tak z drugiej 
Etrony mąrniejemy goraczkowem szukaniu 


wewnątrz nas samych tych ideji. pragnień, ‘сеу znacza. О пі przechowało się upodobanie do 


| stępnienia ulubiony 


|r0ku.0 ile chodzi o większość ludzi, to wiedza 


íe- | w sercach swoich. Bowiem w 


miała możność przy 
h miejsc, celu sy; 

zek.. Kandy.. podobnie jak inne 
ma swój „Lady Hortons, Drive. 
са, tę nazwę, oplątuje. jak paję- 
czyną stoki dominującej nad miastem, 
obrosłej całk: ie odwieczną puszczą: Jedzie 
się nieprzerwanie niemal dżunglą kipiącą ży- 
ciem, śpiewem ptactwa i nawoływaniem zwie 
rząt. Jak po zaczarowanym gaju wije się szo- 
przy której spotyka się stada małp, widzi 
ę w powietrzu tęczowemi. barwami. wibrują+ 
ce, najeudniejsze kolibry i olbrzymie motyle. 
iające' w słońcu, jakby 
nia chciały 
wybiega, drze- 


cerów i 
miejscow 
Droga по 


sznić si 
scami 


wzrok może swobodnie błąd: 
Podnóże góry opasuje Mahaveli Ganga, 
ca w słońeu jak złocista wstęga, płynąca wi 
żowyim ruchem pośród. zieleni pusz 
gajów. palmowych. W „dolinach, bly 
maki, ponsowe dachy domów, a dalej rozfalo- 
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nieba. I pomy: 
co mą, tej 
sm wić 
jest widok na dolinę;Kandy z jego ultramar) 
nowem w środku ji rem, о farmie wydłuż: 
nego prostokąta, otoczonem pus zieloną 
oprawą. drzew. «Оден życia miejskiego juź 
tu nie dochodzą, ludzie podobni do mrówek 
snują. się ulicami, a: ponad w: em nie- 
skończenie błękitne niebo i pełen radości, sło- 
neczny. poranek. .Dokoła nas pachniała pusz- 
cza porannem tchnieniem, rozedrgana bujnem 
życiem i tak niewymownie rozkoszne ciepło 
nas otac: my najmniej mo- 
ziewaną tu melodję i może dlatego tak 

enie. W jednym z 
ch bungalow's, odezwały się tony ma- 
zapena, przywodząc na pamięć Mazo- 
ski i smętek - Kujawski. Smutek 
|szarego nieba, z zawadjacką nutą: zmięszany, 


kiś ukochany, dawno niewidziany i niespodzie- 


wane wzgórza, naśtroszone krnąbrnemi koltu- 
nami: koron; drzew, strzelających: pysznie ido 


wany gość. 


(BOL. RACZYŃSKI. f 


amn Stanislavski 


Jan Stanisławski, art. malarz, prof. Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie, zmarł w mit 1907 roku; 
ч ИШЕ ТИТИ 

5. р. Stanisławski odegrał dużą rolę w arty- 
stycznem, życiu. Krakowa, nietylko jaka plas- 
tyk, ale.jako człowiek niezwykłych: zalet dur 
cha i umysłu, który tak z fachowej: katedry, 
jak i w cedziennem towarzyskiem życiu wy- 
wierał przemożny wpływ. na kształtowanie 
się życia artystycznego, Krakowa przed +30-tu 
laty. 

Stanisławski był. baędzo muzykalny i z p: 
się unosił się w zachwycie, gdy dana muzyka 
odpowiadała: jego upodobaniu.  Umiłowanym 
jego skrzypkiem był Burmester, odtwarzają 
cy stylowo utworysdawnych kompozytorów. - 

Na jednym z.pierwszych koncertów Burme- 
stra w Sokole (sali konc, w Starym, Teatrze 
wówczas nie było), ś, p. Stanisławski, przejęty 


stylową. grą Burmestra, gestami i pomrukiwa= } 
Stanisławski К. 


niem. okazywał swój zachwyt. 
siedział w drugim rzędzie krzesel. Pa odegra- 
niu pierwszego utworu, Burmester oświadczył; 
że.dopokąd nie wyjdzie z sali ten: рап: (рока 
zało się; Stanielawski) recenzent., który w фо» 
datku na muzyce nie rozumie się, dalej-grać 
nie będzie. Trzeba hyło- dopiero qoprosić Sta- 
nisławskiego йо pokoju. artystycznego, zapo» 
znać z Burmestrem.'Sprawa się wyjaśniła. — 
Stanisławski - wrócił z powrotem na swoje 
miejsce i teraz, dopiero, nie krępuiąc się, ge- 
stami i pomrukiwanier dopingował Burme- 
tra, który wiedział już, że to, zachowanie się, 
„recenzenta hie: mającego pojęcia b muzyce” 
jest oryginalnym zachwytem wielkiego artysty. 

W latach dziewięćsetnych stało się: zwycza- 
jem+że po. premierze sobotniej schodzili się: lu- 
dzie bliżej teatru stojący, do cukierni: Michali- 
ka, gdzie zwyczajnie po premierze przychodził 
na. herbatę Stanisławski zasiadając. w towa- 
p. Rudolfa Starzewskiego, Dra Ka- 
rola Brudzewskiego, K: сга, MY ZAŚ, 
prać artystyczna: Wojtkiewicz, Kuczborski, 


wielkie ze wszystkiego zamieszanie. 
= Wiedza nauczyła nas czerpać wszelkie: pier-| 
wiastki wewnętrznego życia z otaczającego nas 
świata. materjalnego, W rzeczywistości wiedza 
ta. jest wielkim, „ pasywnym unechanizmem. 
Oddaje człowieka. na «laskę rzeczy zewnętrz 
nych. Nie może on już niczego tworzyć bezpo: 
mocy, rzeczy konkretnych. Pod pozorem odda- 
nia na nasze usjygi materji., wiedza uczyniła 
ją dla nas niezbędną. To jednak dać namnie 
może. duchowego -pokarniu. 

Ttu tkwi tajemnica tej wielkiej nędzy 1932 


nadała złudny. pogląd wszystkiemu, co nie jest 
materjalnem; obniżyła. poziom ideji; wzruszeń 
i tych pierwotnych. pragnień, /które wznoszą 
się ponad wszystko inne. A to co otjzymaliśmyj 
wzamian, „nie może sobie dusza człowiecza 
przyswoić, ani też nie odpowiada to. pragnie- 
niom człowieka. 

Jeśli, tak „dalej „pójdzie, to człowiek zginie) 
z glodu umysłu swego, a przepełnienia brzucha. 
IV. 

By myśl od siebie samej oderwać ludzkość 
‚ na wojnę. Gdy, ludzie czują się niezdol-| 
nymi do walki z nieprzyjacielem wewnętrznym 
lub do.pokonania duchowego swego wroga i nie 
potrafią uniknąć „grożących im niebezpie- 
czeństw. — wówczas, jako rodzaj kompensaty 
„Poczynają wzajemnie się zabijać Weszło im to 
w zwyczaj i nie na dobrej racji by tego zaprze- 
stali. Życie ludzkości. w, latach od 1930—2030. 
polegać będzie na wysiłkach jednostki, stworze- 
nia dla siebie różnie i samotności, wyodrębnia- 
jących ją od tłumu i dających możność uksztaj- 
świata, :do. którego masy nie miałyby 
|dostępu. - Ale będzie. j: 
w celu „pokonania jednost! 
przyswoić sobie Lub zahić ją. A wiedza dolączy 
|do tego głośne swe wezw. wszystko dokola 
w rych wprawiając, na wzór oszalałego wenty- 
latora. Od. czasu do. czasu. ludzie wpadną w pe- 
wien stan pokoju i.pojednają się, jeśli uda si 
ой „stworzyć nową. symfonję, wielki obraz, 
dużą budowlę lub wspaniały poemat. Jednak 
żyć obok siebie nie potrafią — o ile nie przyj- 
mą jakiejś, religji, a raczej „nie stworzą jej 
у a. jest „zawsze 
aktem woli, aktem „noże najbardziej zuchwa- 
Пула, a. może jedynym. prawdziwie .zuchwałym. 

„Ale nie spodziewajmy się zbyt wiele od ludz- 
kiego rozumu; odmalujmy raczej obraz tego, co! 
uczyni ludzka. słabość. _ е 

Europa zachodnia dała „początek tyin озу0-| 
czesnym pojęciom. Jednakże zna ich stabestro- 
ny lępiej, niżeli reszta świ: 1 
ай siężatwiej od nich.us 
сја, Anglja, jak i Włochy, pogrąży 
tesach przemysłu z pewna nieufi 
obecny kryzys hardziej jeszcze wzmacnia i za- 


s | mierza z cęzarami i tw. 


|okolicę z nim sąsiadując 


(пае osobistych wspomnień). 


Nawrocki, Edward Żeleński, Leon 
rnold Szyfman i t, d. sta! 
wać jak najbli 

drjon* mówi o dopieroco granej premierze, о 
aktorach, dekoracjach, reżyserji.  Arcykapła- 
nen, był zawsze Stanisławski, który obrazowo, 
barwnie, proste, jak to powiadają „z mostu” 
wydawał swe rozumne sądy. 

Wówczas „Jama michalikowa” przedstawia- 
„la. jeden: pokój, urządzony najskron 
mebelkami. tonetowskimi, mieszczący 
lepem, „drugiego. pokoju. stanowiącego dzi- 
„siaj „jądro” Jamy, nie, było. Zdarzało się, że 
Stanislawski, po „oficjalnem posiedzeniu pre 
mjerowem”, gdy już debata była ukończona, 
schodził z Oliinpu na padol i wówczas rozpo- 
„kolejki wzmocnionej”, w której 
cię brała udział cała kawiarnia, to 
m pokoiku. zebranych kilku, lub 
w, dziennikarzy, a, czasami 
zaplątany jakiś sympatyk. „burżuj z miasta“, 
który zakonspirowany dostał się do Michalika 
po. 11 w nocy, przez sień, albowiem wówczas 
cukiernie zamykano o 10 wieczorem. 

r W takich wyjątkowych okolicznościach, giły 
już „dzieciame wzmocnione” - lekko działały; 
rozpoc ały się śpiewy choralne, debaty poli- 
tyczno-patnjotyczne, czasem Lulek Schiller za~ 
nucił swoją piosenkę, w tym czasie napisaną: 
„Wiatr za oknami śmieje się" i tak powoli, po- 
woli. znalazło się pianino, red. Witold Nos- 
kowski l} do pianina, ktoś zaśpiewał ja- 
kąś nieznaną piosenkę ludową, czasem Ję- 
druś Galica góralską... aż pewnego dnia zjawił 
w sobotę wieczorem Jan. August Kisielew= 
a' będąc świadkiem nastrojowego wieczoru, 
oświadczył „wracam z Paryża і musimy w 
Krakowie zrobić kabaret". jelewski zamia- 
nował conferancierem  Stasinka . (Sierosław= 
skiego) i w ten sposób pawstał w roku 1902, lub 
trzecim, kabaret, który w roku 1906 przerobił 
się na „Zielony Balonik”, o którym pisał Boy- 


których życie mistyczne jest dziś jeszcze bar- 
dziej rzeczywistem, niżeli życie fizyczne. Czu- 
јас się zagrożone wspólnem  niebezpieczeń- 
siwem, te narody bezwiednie zwracają się ku 
sobie, by” się łączyć w współdziałaniu. Z dru- 
giej strony wartość ich tkwi w ich indywidual- 
ności, Nie są w stanie zlać się z kimkolwiek, 
Czy to będzie brat'czy wróg. bez-zatracenia wla- 
ściwych racji dla swego istnienia+ Będą usilo- 
waly tak manewrować, aby zyskać na. czasie 
i ustrzec swą brzcenną. przeszłość. będą cze- 
kały, zezwalając, aby tymczasem ta destrukcyj- 
na siła teraźniejszości sama. siebie wynisz- 
czyła. 

- Będą one unikały najdłużej komunizmu, jak 
ifaszyzmu. Demokracją parlamentarna jedna= 
kowoż wszędzie się rozpada. Masy marzą tyłko 
o kontroli mas — komuniźmie; zaś jednostka 
marzy: jedynie o przewodnietwie — faszyźmie: 
Zarówno wiedza, jak przemysł i konieczności 
ekonomiczne dają te same rady. a trudno jest 
na zawsze trwać w oporze. Jednakowoż te na- 
rody, z których pierwotnie wyszli ludzie ge- 
njuszu i które dotąd namiętnie pragną zacho- 
wać tę postać Człowieka, mają też w sobie środ- 
kido oporu, zwłaszcza gdy ziemia ich najężoną 
jest środkami obronnemi. Potop inwazji nie- 
łatwo zaleje te obszary. „Wszędzie człowiek 
przywiązany do. ziemi, będzie bronił tej ziemi, 
która go;żywi |+chroni. Zachodnia Europa, jak 
niegdyś Rzym starożytny będzie zwalczała bar- 
barzyństwo. Gdyby nie była popełniła tej samej 
omyłki со. Rzym, to byłaby ich z łatwością po- 
konala, Na długo przed zdobyciem  Rzyjnu i 
Włoch, Goci, Alanowie i 1. d. zawierali przy- 
13 kołonje. Zachad- 
nia Europa jeszcze wierzy w indywidualną., 
ludzką jednostkę i pomijając niektóre hipokry- 
zje. jej życie moralne, intelektualne oraz poli- 
tyczne opiera. się jeszcze na tej wierze. Jednak 
dała się pociągnąć idei zbiorowości zapocząt- 
kowanej w XVIII stuleciu i wielkie- jej miasta 
staly się kolonjami barbarzyńców. Jeśli ich nie 
wycywilizuje to oni ją ролга. 

A także będzie pochłoniętą przez wschód £u- 
ropy. 

Dużo się prawi 9 żółterm niebezpieczeństwie, 
które z-powodu swej barwy tyle wpaja nam 
jęku. Ta biedna.Azja jednak jest niebezpieczeń 
stwem dła. samej siebie. Wyjąkuje, nie pojmu- 
c ich, te nauczki które-biała rasa jej nieżrę- 
cznie svpoiła. Pragnie poddać się logice, nie bę- 
|dącej jej wlasna, a słabość jej noże być niehez- 
pieczną chyba tak, jak niebezpiecznym: stać się 
może chory, pies, Może niepostrzeżenie; 
może-mnrzeć w każdej chwili; czyni niezdrowa 


Zdobycie. Europy, jeśli kiedy nastąpi. to do- 
konanym hędzie od wewnatrz. i 
| Wschodnia Europa połknęła chciwie te. nau- 


znalazł się pod tem błękitnem niebem jak ja- | 


| жасакшы DE AEO єсатышчын-сэзачә WZT 


Żeleński. „Zielony Balonik“ był w pewnej mie |-1905, giłyż po tej szopce wyjechałem na studja 


e instytucją zorganizowaną i zarobkową, 
podczas gdy kabaret, o którym wspominam, 
był doprawdy z potrzeby. 

Przełomową jakgdyby с 
była nominacja Stanisławskiego 
Komitetu Wawelskiego. Komitet 
miał zdecydować, co dalej pocz 
który został opuszczony prz 
i przedstawiał rozpaczliwy 
nia. 

Rozmaite były propoz: 
Wawelem. propozycje: 
stości, oraz partyj polityce 
bywa, rozpoczęła "się 
wawelska.- W świecie -z 
nego Krakowa, dawna 


członka 
Wawelski: 
Wawelem, 
о austr. 


na 


obraz spustosze- 
je, co dalej począć z 
czególiych osobi- 
nych. Јак to w nas 
gwałtowna kampanja 
malarskim ówczes- 
zkoła maiejkowska”, 
j jej wyznawcy, starsi malarze, walczyli 
„dekadentami”, impresjonistami, Na tle tych 
walk, pewnego sobotniego wieczoru, na kaba- 
recie w Jamie michalikowej, usłyszeliśmy pio- 
„Janie, Janie, coś пато?“ Piosenka 
napisana do Stanisławskiego, nowo mianowa- 
a Komitetu Wawelskiego oraz im- 
у i.. do $. p. art. malarza Tondosā, 
Ја dawnego malarstwa, przeciwnika 
impresjonizmu. 

Śpiewał pios 


u za serce i na drugi 
y malarze i 
с Pięknych. 
Tekst tej piosenki nie był, o ile wiem, nigdzie 
drukowany. 
„Janie, Ja narobił, ojojoj 


Janie Janie, coś narobił 
Któż nam Wawet Бейле zdobit? 


Namalowa}-n. zółce ojojoj 
kamalował na zólce 
iąc zmieści się na półce! 


Góra taka, 
бте takd, 
Wawal та niej niby pch 


A po anieście chodzą wieś 


á narobił 
Wawel zdabił. ojojoj! 


Dla wyjaśnienia warto przypomnieć, że Sta- 
nisławski olbrzymiej stnuktury malował na 
maleńkich deszczółkach, i że Tondos był ma- 
łeńkiego wzrostu. 

Trudno dzisiaj zrozumieć, nie znając atmo- 
sfery Krakowa z przed trzydziestu laty, jaki 
entuzjazm wzbud: ta aktualna, dowcipna. 
piosenka. Ta właśnie piosenka „O Janie, co na- 
торі“ stała się jakgdyby fundamentem przy- 
szłego „kierunku  artystyczno - politycznego” 
kabaretu, z którego powstał „Zielony: Balo- 
nik”. W tym to kabarecie śpiewano nigdzie nie 
drukowane piosenki o ówczesnym prezydeh- 
cie miasta Krakowa („Gorja, glorja, glorja in 
exelsis. Le-e-0*), o Sienkiewiczu („Gdy' Henio 
miał dwadzieścia lat, uśmiechał mu się cały 
świat. Blondynki i brunetki, ascetki i kobiet- 
ki. A Henio bywał wszystkim rad i wiódł je na 
kozetki. Miał światopogląd letki, lefki, letki*). 
Stanisławski byl na każdym kabarecie 1 
bawił się, jak małe dziecko, radując się akiu- 
alności, dowcipowi i satyrze śpiewanych pio: 
senek. 

Ostatni raz widzialem prof. Stanisławskiego 
na. pierwszej szopce, urządzonej w kabarecie 
(nie w „Zielonym Baloniku”) | w roku 1904 lub 


ki, które z Zachodu do niej przyszły. Odpowia- 
dają one jej niejasnym pragnieniom, jej mgli- 
stym kształtom, olbrzymim apetytem, instyn- 
ktowi fanatyzniu i potrzebie wielkości. Rosja 
urzeczywistniła marzenie anglo-francuskiego 
XVIII wieku. Zbudowała stan'rzeczy, który był- 
by zachwycił filozofów XVIII stulecia — przy- 
najmniej tych, którzy byli szczerymi. Ten stan 
może trwać, ale może też przebyć gwałtowne 
wstrząsy, 

Wiek XX utworzył na wschodzie Európy moc 
15101 ludzkieh, które oduczyły się odrębnych, 
indywidualnych myśli, by natomiast przejąć 
myśl. kólektywną, które odrzuciły imdywidual- 
ną szczęśliwość, 'aby wzamian: ukształtować 
gigantyczne a żarłoczne zwierzę społeczne: Ta 
zbiorowa całość nie może jednak żywić się bez 
końca tylko nadzieją i dyscypliną, Nie ma ona 
miejsca na idee, ani na sztukę; sporty uważa za. 
rzecz dziecinną. Zdobycz ałbo śmierć, zdołają 
jedynie ја zadowolnić i nie ma wzniosłości 
żadnej, prócz tej, która tkwi chyba w tem wia- 
śnie wyrzeczeniu. - Będzie ona walczyć; zaleje: 
okoliczne kraje, jakby wielkiemi podziemnemi 
falami. Nacierać będzie na ludzkie namiętności 
i ludzkie pragnienia, a walka ta będzie długą, 
bowiem masy trudno zwyciężyć siłą, a jeśli Dbe- 
dą zwyciężone, to jedynie przez ludzkiego du: 
cha i jego przewroty. 

Na dalekich brzegach Atlantyku Stany Zjed- 
noczenę zajmą stanowisko, jakie pierwotnie 
miało Bizancjum. Gdy powracam do Nowego 
Jorku tak zawsze myślę o Bizancjum z ХУП w. 
Ten sam przepych, który skądinąd pochodzi, 
ale zakorzenił się tutaj, znalazłszy grunt po- 
datny; te samesny o wielkości, ten Sam 087а- 
laty pośpiech i ta sama pożądliwość złota, tubo- 
wanie się w marmurach; погана сі j wszal- 
kich przedmiotach egzotycznych. I- ta sama! 
trudność odnalezienia samego siebie, wpośród: 
tego wszystkiego, czem świat zasypuje i darzy, 
Stany Zjednoczone; podobnie jak niegdyś Bi- 
zaniejum, odzwierciadlają cywilizację starego 
świata w jego najbardziej tradycyjnym wyglą- 
dzie, z większą jednak świeżością i siłą. (Tium. 
w Ameryce mniej jest groźnym, niżeli w-Kuro- 
pie, dowiem: go: jeszcze otaczają szerokie prze- 
strzenie, a: odoszbnia go Ocean. Jeśli Ameryka. 


będzie miała zawsze możno: 
celów. "Powinna postanow 
tżego pragnie, W latach od 1920—1932 drogo: 
zapłaciła:za tę próbę polityki izolacyjnej, a eko- 
nomicznego współdziałania. A choć jest tuk'bo- 
жаш, to jednak bezkarnie nie. mogłaby sobie 
pozwolić na powtórzenie tego. hlędu w ciągu 


| sbecnego stulecia, Dalej, ponieważ ludzie w 


Ameryce posiadaja więcej energii, niź umysło- 
wych zdolności, przeto potrzebuje “опа prze- 
wódców z jasno określonerni ideami. Jeśli 14- 


i |tektora nowych wówczas kierunków plast, 


zagranicę i wieść o śmierci Stanisławskiego 
tam mnie doszła. Szopka ta, do dnia dzisiej- 


. | szego stojąca u Michalika, pierwsza to szopka 


ju w Polsce, którą później naślado- 
yła zbudowana wedle projektu prof, St. 
Kamockiego. Lalki, ściślej głowy lalek rzeź- 
bili jski i Puget. Teksty pisał prze- 
ważnie Witold ski, a wykonywał tek- 
sty Teofil Trzciński. Szopka weszła tradycyj- 
nie ze sklepu do pokoju kawiarnianego, a przed 
zaczęciem przedstawienia szopkowego' lalka- 
mi, wedle tradycji, weszli pastuszkowie z or- 
kiestrą wiejską i kolendowali.  Pastuszkami 
byli między innymi: Wojtkiewicz, Kłuczbor- 
ski, Rzecki, St. Czajkowski. 

Postacie w szopce, jakkolwiek tradycyjne 
(śmierć, Herod, krakowiak, saper, żyd i^t. d.) 
były znane osobistości w mieście, albo sławne 
współcześnie. w Polsce. 1 

Czy teksty te istnieją? Miały być złożone w 
Bibljotece Jagiellońskiej, szukałem ich, ale 
nie znalazłóm. Może je ktoś posiada. 

ym czasie jakoś, oczywista kilka tygo- 

ży miesięcy wcześniej „zakotłowało się* 
w świecie malarskim z powodu wystawy w 
uka* i recenzji niekorzystnej, jaka 
ała o tej wystawie w miesięczniku 
Krytyka", redagowanym i wydawanym przez 
Ihelma Feldmana. 
Feliks Jasieński, który uważab się za pro- 


nych, stanął w obronie wystawy „Sztuki 
napisał sprostowanie do „Krytyki*. Wilhelm 
Feldman nie zamieścił całego sprostowania, 
jakie napisal Feliks Jasieński, czem uczuł się 
Jasieński obrażony i _ przysłał Feldmanowi 
świadków. Ponieważ Feldman, jako zasadni- 
czy przeciwnik pojedynków, świadków Ja- 
sieńskiego nie przyjął 1 miał powiedzieć: „Je- 
śli pan Jasieński chce się bić, niechaj jedzie 
do Królestwa, gdzie znajdzie wiele sposobnoś- 
Należy przypomnieć, że założycielem 
* był Stanisławski i atak na wystawę 
* w „Krytyce“ musiał go dotknąć i za- 


W tej pierwszej szopce zjawia się też kukła 
z podobieństwem Jasieńskiego i kukła Feld- 
mana jako żyda: 

Saper-Jasieński śpiewa: 


„Żydzie, żydzie, wystawa się rodzi, 
Więc ją tobie artykułem powitać się godzi". 


Następuje kilka zwrotek a propo wystawy 
„Sztuki“, wkońcu Ё 


Saper-Jasieński: 


Żyd-Feldman: 


„da go cliować do kie 


ni wcale nie zamierzu, 
Żeby zgo 


z tonem pisma, troszkę go ojizezn)”. 
Saper-Jasieński: 
„Żydzie, żydzie, za taki uczynek 

Odpowiesz mi twoją głową, będzie pojedynek". 
yd-Feldrma'an: 

„Ja się bić na barykady, jak nałeży umię, 

Ale tego pojedynek wcale nie: rozumię”. 

wista wszyscy śmiali się 2 doskonalej, 
5 ię 1 Wilhelm Feldman, ale naj- 
niej Stanisławski, który umiał się 
umiał irytować, bo był starodawnym 
siewiczem, © złotem sercu 


kich znajdzie, to stanie się tym czynnikiem, 
przeznaczonym do uratowania cywilizacji Eu- 
ropy wschodniej, względnie do zagarnięcia po- 
zostałych szczytków. 
Nz 

„Ale ty mówisz tylko o nieszczęściach* — 
rzekł do mnie przyjaciel, który przeglądał te 
kartki. — drogi — odparłem — życie na- 
rodów, jest historją ich nieszczęść. Gdybym sta- 
wał się mówić o nadejść mających radościach, 
musiałbym tylko wspominać o jednostkach — 
zamajaczyłyby mi postacie jaśniejące, choć 
jeszcze mgłą przysłonięte, ciała. szlachetne, јак 
dotąd widziane tylko w sennych marzeniach, 
duchy twórcze, które Kiedyś nas zachwycą — 
ale to nie byłaby istorja. tylko gra wyobraźni. 

Gdybym pragnął opisać radości nowego 
świata, mającego nadejść, musiałbym, wspom- 
nąć, o tych namiętnościach plomiennych, któ- 
re go zabarwią, o jasnych złudzeniach, które 
glupote jego ozłócą. I musiałbym dodać, iż we- 
«dlug mej myśli, stwotzenie nowej sztuki nie 
jest niepodobieństwem, i że może z jej pomocą 
ludzkość by doświadczyła przez wiek cały, 
zapomnienia i szczęścia — to znaczy, żeby. 
la. Dziś nawet sztuka potrafiła lepiej niż nasi 
politycy, nasz przemysł, lub te biedne, okale- 
czały narody, stworzyć dla człowięka rodzaj 
samotności, dała mu możność rozróżnienia 
istniejących w nim przeciwieństw. Bo czemże 
imiem są poetyczne ćwiczenia Gertrudy Stein, 
Joyce, Valéry, malowidła Picasso i Derain, 
muzyka Satie i Strawińskiego, jeżeli nie oaza- 
mi samotności, wśród których każdy osobnik 
może odkryč dla siebie wolność ducha i inten- 
sywność uczucia? A może to samo można po- 
wiedzieć io teorjach Einsteina, tak rozkosznie 
tajemuiczych, iż wydaje się jakoby pątępiały 
raze wiedzę praktyczną. ~ RLN 

Nie mój drogi, ja nie-wyrzeklem się pięk- 
ności tego świata, ale nie wierzę, żeby APA 
dykolwiek była istniała, by dzić istniała, Tub 
istnieć mogła sama ze siebie. Musimy ją pra- 
cawicie budować, a tylko jednostka jest w sta- 
nie to uczynić. Czasem społęczeństwo jej po- 
maga, czasami przeszkadza. A w nadchodzą- 
cem stuleciu będzie miało sposobność do prze- 
ciwstawienia się jednostce z większą еса. 

ia i siłą, n żeli dotychczas. Ale jednostka 

odezuje podniecenie i radość, jakiej nie znali 
jej przodkowie. Człowiek, nie mający. już czem 
się bronić przeciw innym ludziom, przeciw 
tiumowi, przeciwko rzeczom materjalnym, mu- 
si z własnego ducha <czerpać to Wszystko, со 
ш jest do życia potrzebnem. Wsród morza bo- 
sactw, nigdy nie byl bardziej ogoloconym. Mu- 
si on odbudować swe religijne" убо musi 
tworzyć nową. sztukę; odkrywać nowo wzru- 
szenia 1 Nowe porywy, a” czyż jest radość od: 
tej większą?" 

"(Przekład z-qug. 
"1933, styczeń). 


Przez MEM „Formim“ 


Dlaczego masz oszczędzać, rzecz jak Kryształ czysta, 
Wszak znany w całym świecie, rzekł ekonomista, 
Że wielkim jest sprawdzianem dla ludzkiej wartości 
To co ma uzbierane w Kasie Oszczędności. 
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P. K. 0. jest osobą prawną i ustawowo gwarantuje 
swym Klientom tajemnicę wkładów. 


Га tej-ustawy podamy w-najbliższym-nu- 1000 kim na godzinę. 
{г 


NIEDZIELA 5 LUTEGO 1933. 


nerze. 


Ze stronnictw. 
Marszałek sejmu otez 
Januszewskiego i Rząsy 
łowie ci wystąpili z kl 
wego. 


partyjnej. 


Wojewoda Belina-Praż 


i Po powitaniach na 


jewodę Dychdalewicza, prezydenta miasta Dro- 


ego, naczelnika 


Związku Legjonistów Dra Dom: 


nych wojewoda Belina 


do gmachu urzędu wojewódzkiego. 


Z dyplomacji. 


Wiceminister spraw- 
embek przyjął w ub. 
stolskiego msgr. Marma 
wacji Dr Girsę 


Jak komunikuje stronnictwo ludowe, posło- 
wie ci zawieszeni byli od dłuższego czasu w. 
prawach członków z powodu niesubordynacji 


j о godzinie 
przybył do Lwowa nowomiano- 
wany wojewoda lwowski р, Belina Prażmow- 


Sekretarzem poselstwa niemieckiego w 
Warszawie mianowany został p. Ewald 


czorem „Most“, 


а ludowego. 

mał pismo Ой, posłów 
zawiadamiające, iż po- 
ubu stronnictwa ludo- 


(PAT) Z miejscowości Sopron donoszą, że by-| TEATR LETNI: D 
ly pilot wojskowy Biehler skonstruował nowy 
typ samolotu hezskrzydłowćgo. 5 Ча. tą- 
pione są rurami na podobieństwo wakiet, przez 
które turbinowe śmigła w j vietr: Ў 
molot może podobno. raz! 
kim, na godzinę. Aparat ten nadaje 
mież do lotów do stratosfery aż do wy 
20 kim. 


we wtorek premijera 
- bara“, 


17°, w niedzielę o 4 
durkach“, 


mowski we Lwowie 


Lwów 4 lutego. 


7 rano pociągiem 


Roosevelt na urlopie. 


Nowy York 4 lutego. 
(Tel. wł.) Pr. y prezydent Stanów Zjed- | czajny*, 


noczonych. Roosevelt wyjechał na dwutygod- TEATR BANTAS 
Zulą Pogorzelską. 


dworcu przez wicewo- 


niowy urlop wypoczynkowy na Florydę. CYRK STANIEWSKIO: 
ten spędzi Roosevelt na jachcie Astora. dziennie dwa przedstaw 


TEATR NARODOWY: Dziś o 3.30 „Wesele',. wie 


И 


Budapeszt 4 lutego. TEATR NOWY: „Skąpiec“ Moliera. 


о pol. „Mademoiselle“, 


wiecz. „Uśmiech hrabiny" 
TEATR POLSKI: Dziś 30 „12 godzin przy- 
gód“, o 3 ро poł. „Nietoperz“, wieczór „Kobieta, 


jutro wieczorem: „Kobieta, 


komedji Shawa „Major Bar- 


TEATR KAMERALNY: Dziś i juwo „Pokój Nr 


po pol. „Dziewczęta w mun- 


TEATR ŻEROMSKIEGO: „Manekin zazdrości”. 
TEATR 830: Codziennie operetka Striussa „Ko- 
bieta, która wie czego chce". 

TEATR MORSKIE ОКО: „Dodatek nadzwy- 


Operetka „Piękna Galatea“ 


ly. programi; co- 
) 1 8.30. 


Sochańskiego, prezesa w z 
ve danl Kronika telegraficzna. 


Stany Zjednoczone w hołdzie Kościuszce 
i Pułaskiemu. 


Prażmow. 


Atlantic: 
Capitol: „Quick“ 1 


zagrańicznych + hr. J. 
piątek nuncjusza apo- 
ggi i posła Czechosło- 


Р = 5 Hollywood: „Serce 
łaskiego przy oblężeniu Savannah, będzie ob- 


chodzony w całych Stanach Zjednoczonych 
niezmiernie uroczyście, zarówno w i 
cjach rządowych, jak i w szkołach [ 


Światowid: 


Majestic: „Noce portowe”. 
Stylowy: „Dobroczyńca ludzkości". 
„udzie w воіеа". 


REPERTUAR EINOTEATRÓW. 


Apollo: „Romeo i Julja 
„Rajski ptak”. 


„Dzielny wojak Szwei 


Casino: „10% dla mnie”. 

Colosseum: „Rom Express". 
Colosseum (mala sala): „Ako 
Europa: „Pokonani zwycięze, 


у mdłości”. 


mą oścież” oraz rewja. 


REM sa Ў iaki it. d. Jednocześnie postanowiono p Radjo. 
o Warszawy powrócił poseł sowiecki P. | obieg w e najbli pecjalne znac к 
Antonow Owsijenko i objął urzędowanie. g JARE фару Лайпег. 


Wyjazd przemysłowców polskich do Moskwy. 


Dnia 6 b. m. wyjeżd 
prof. Herryk Kasperski 


jako delegaci „Polrosu*- celem podpisania 


przedłużonej na dalszy 


Sport I wychowanie fizyczne. 


Zawody tenisowe o puhar Davisa. Jak ju TER 
siliśmy, ustalono drogą Josowaniii kolsjk spotka. 
i а, Oto ro Е 
л pierwszej rundzie, wal- 
ofa europejska, w pierwszej rund : 
nandjalndje Bry e, Hiszpanja—Wiel. 
Brytania. Beleja—. 
; Po 0 
onja теѓа 
Kuha—Kanada, Sta 


@ ‹ 
W Zakopa 
у. się drużyny hó 


na: 8:8, natomiast wygrali, przeciw | 
Ameryka—Austrja 3:2, W Wiedniu g 
kańska drużyna Massachusetis zawod. 


2 „Sowpołtorgiem. W 


przedstawicieli zainier 


łatwionem przedłużeniem umowy udaje się 
do Moskwy dnia 9 bm. delegacja 


do Sowietów gałęzi wytwórczości polskiej. De- 
składa się m. in. z przedstawicieli 
zenia Mechaników Polskich, S. 


jubile 8 bm. 


żają do Moskwy — pp; dje, bu! 
i prezes Jerzy Meyer|wano pod zarzutem złośliwego bankructwa | minionej przeszłości, 
dyrektora Nilsa Alstroema, арта i jedne- 
go 2 najbliższych współpracowników” Ivara 
Kreugera: 


А wieczoru „Lou lila", 
dkřes 2-letni umowy 


związku z pomyślnie 


Zatopiony statek. 


sowanych w wywozie 


bretońskich podczas gęstej mgły najechał na |szawska organizuje 
skałę podwodną duński parowiec strid“, 
który został tak silnie uszkodzony, że лукто 


„ 0 godz. 20.00 rozgłoś 
any. вка nadaje sympatyczną audycję p. 

Szwagier Kreugera aresztowany. ładne”, Będą to zapomniane piosenki 1 me- 
(Tel. wł.) Z Sztokholmu donoszą: Aresz lodje, budzące w nas miły uśmiech ma dźwięk echa 


P. Janina Godlewska i Eu- 


genjusz Bodo przypomną  radjosłuchaczom tego 


„Pod mostem Paryża”, „En- 


goisse d'amour“, „Tango du reve* i wiale innych 
Jeszcze „starszych. przebojów”. Przy dwóch fórte- 
pianach pp. J.-Żyński i M. Klen: 

) Koncert kameralny. 
(Те. wł.) Z Paryża donoszą: U wybrzeży | W środę ania 8 bm. o godz. 21.00 rozgłośnia wa 


koncdri kameralny mug 
my udział wybitni na: 
niew Drzewjei 


ка, ki, A 
azimmierz Wiłkomirski, W pr 


k 
Hut Królev jt ce zatonął. Załoga, składająca się z 16 ludzi Í Met fortepianowy Es-du' Mozarta, ога 


chlewnej. Delegacja ta 


Fabryki Parowozów, wagonów, przemysłu е- 
lektrotechnicznego oraz producentów #704. 


Katastrofa górnicza. 


ma omówić na: miej-| (Tel, wł.) Z Berlina donosz 


F kopalni o- 


została wyratowama. 7 5 Beethovena na skrzypce, "ТХЛ 


Dwa koncerty. 


Д a $ URE h каг. Е We wtorek dnin 7 bm, o godz. 17:00 rozęłośnia 
trefa. południowa-ime iw Wiener Bil s |Pospławę у ie mają być | owiu w Welschenennest w Westfalji wybuchł | warszawska nadaje krótki 

шере н wczoraj wieczór pożar sztolni, wskutęk czego| w wykonaniu otkiestr 

ice—Łódź. 


dy w 
słowacja. 
strefy 
meryka 6 10 
у enisie stołowym 
isowe mistrzostwo świata w tenisie 8 у 
zag nie koło Wiednia, Dot ch- 


Afryka: Połudn. ze 
iy poludnio- 


Sorwegja, Australja, 
ropejskiej, « Urugwaj ze st 


2, Indje—Niem- | k 


nio gonitwę o т 
ki м. ки 


Obrady sejmu. 


posiedzenie 9 go-įczam zaufanie rządowi i glosować będę za bu- 


(PAT) Według utzędowego komunikatu, po- 
сја skonfiskowała podczas rewizji w йош 


robotniczym w Wiener 
gotowych do użycia kar 


przeszło 30.000 sztuk naboi karabinowych dla DEET ZE ZERO 


piechoty, 26 
binów maszynowych, 3: 


ШИИ broni nagromadzonej przez socjalistów. 


tów i 39 luf karabinowych. Polieja skonfiskó- 
wała również w ogrodzie domu robotniczego 


jęta akcja ratunkowa doprowadziła do uwol- najni 


Wiśdóń 4 lutego. należy uważać та straconych. Po całonocnej | Straussa p. it. 


Reszta znajduje się -w miejscu Miedostęp- 


eustadt 7 kompletnych Reni. 


rabinów maszynowych, 


„n nabojami do kara- “ ) 
3) Karabiny, 14 bagnè- Nekrologja. 


Śp. Józefowa Hilarowieżowa. W dniu 1 bm. 
zmarła we Lwowie ś. p. Józefa Hilarowiczowa 


21 górników odciętych zostało od świata. Pod- | Pod dyrekcją znakomitego kompo: 


iPawła рй з 
nemi własna uwertura dó 


mienia 15 górników, podczas gdy dałszych 6] komedji Szeksp ef oraz wspaniałą suita Rysza 


anin szlachcie 


SE) y R że {ег ү. | dotychczas w radjo niewykonywany. 
pracy wydobyto. „do rana zwłoki 3-górników. | Fagot doit 0 godz: 2150 wystąpi z wlasnym r 
citałem w radjo; znamy skrzypek węgierski 


programie między inne- 


mi Sonata D-moll Geminiantego, oraz szereg dioh- 
nych utworów popisowych. 


Odczyty i teljetony, 
Dnia 7 hm. o godz, 1625 odczyt dla nauczycieli 


Marszałek sejmu otworzy i 1 Д 
dzinie 10,20. W dalszej debacie pierwszy z abr at p : : 
głos pos, Tempka (chrz. dem.) uważając, i: Pos. Zaręba 
w przemówieniu generalnego spr wozżdawcy 


10 reflektorów elektrycznych, 84 skrzynie z ná- 
bojami do karabinów maszynowych i koni- 
pletne urządzenie telefonu polowego. W M 
ner Neustadt panowało wczoraj wieczór wiel: 


4 й. 
wdowa pò znakomityła przyrodniku, profeso- ży A 
rze Uniwėéi etu Lwowskiego, w 74 roku ży- | vza Rouppenta iniktować będzie o . 
cia. Zmarła mależała do. fpier ych w Polsce li siarczanych”, omawiając bakterje siarczano, 


> В И, Ą ma Ę +, | palożące do organizmów sumożywnych, 0 których 
zadużo jest optymizmu. Mówca zarzuca rzą- | ustroju kapitalistycznepo z punktu widzenia | kie zburzenie wśród róbótn*ków kobiet z wyższem wykształceniem, uzyskując |ukazało się wielo prác naukowych, wykazujących. 
са so Jes lam gospodarczego MWIET teorji socjalizmu. Mówca zapowiada, że klasa czego wzmocniono pogotowie policyjne. przed około 50 laty stopień bakalaureatki|że mogą опе zdobywać pokarm ра świotje, jak 
A ma Ш ŚR тей niewystarczająca. robotnicza będzie ironić zdobytych ubezpieczeń | kg; nie został zakłócony. Na najbliższy wtorek |12uk przyrodniczych Uniwersytetu б ielony świat roślin. 

walka z kryz; z М А А у. А; 


społecznych, a wkońcu oświadc: 
wowe zagadnienia programu g 
nie zostały przez klasę posiadającą rozstrzy- 
gnięte, О godz. 14 zarządzono przerwę do gò- 
dziny 16, 

Na posiedzeniu popoludniowem zabrał głos 


iej ukończyła wydział fil j reszcie o godz, 22,00 w- dziale radjowym kwi 


2 с t í asów literackich odczytane zostanie opowiada- 
jtetu Lwowskiego: Ogjosiła drukiem | yje w skróceniu p. t.: „Granice światła”, znanego 
z dziedziny peda- | autora „lauru olimpijskiego"  Kuzimierze Wie- 
dociekań nauko- SA od. PSE 

А Ка ааз A ТД rodę dnia 8 bm. © godz. 16.40 w 
zkice naukowe“, „Jędrzej iadecki zgonu przyja 


Pos dzyńskii (NPR) zaznacza, 
aa) NO łącz w Polsce jest sprawa obro- 
ny kraju. Wiemy, Јак twudno рагу 
zdobyć się na tak wysokie wydatki, ale przed- 
stawiciele najubo: i sfer godzą się na wy- 


apowiedziano publiczne demonstracje na гу 
ku w Wiener Neustadt. 


Pogrzeb Galsvorthy'ego. 


wych”, „S 


айл ib- i Herbert Spencer jako pedagogowie*, „Celo- y 
sokość tych kredytów. Centralnem zagadnie. U Е Ч ży, Londyn 4 lutego. || "6! RAK RU p. Jan Muszkow p. 
со оа { — według mówcy — spra-| generalny referent Budżetu poseł M i edzin: (PAT) W dniu wczorajszym odbył się po- $i $ „w świetle now ych e pomni radjosłuchaczom posta 
Е MONG podaje w wątpliwość ski, polemizując z ЖУК Ойдай «ych posłów grzeb znakomitego pisarza i laureata nagrody badań”, „Siły rzy it. d. Przez dziesiątki | ne RAA E O Ak, metod 
iw budžecie docho-| którzy przemawiali w dysk generalnej. хора Galsvorthytego. Stosownie do życzenia, [184 oglaszała liczne feljetony z dziedziny za- GÓRA NŚ 


g isanza, а nadew 
wielkiem sercu. 


Program na wtorek 7 lutego. j. 
90: Komunikat Państw. Unząd 
Wóród ksią) 


Mowca podkreślił, że mimo krytycznego sta- 
jest ona konieczna i że może | nowiska jakie zajął w stosunku do rządu i bu- 
mieć znaczenie dla budżetu oraz będzie mogła | dżetu klub ludowy — cieszy się, iż stanowisko 


ulżyć doli ludzi ubogich. Jednakże nie będzie | jego w sprawie bezpieczeństwa: granie pokry- 


ych. Omawiając zniżkę cen mów- wyrażonego w testamencie, a także w myśl|gadnień społecznych, pedagogicznych i kul- 
życzenia wdowy, pogrzeb odbył się w łem |turalnych, w zególności w. „Słowie Pol- 
gronie najbliższej rodziny i kilku przyjaciół |Skiem”, w „Wieku Nowym”, „Dniu Polskim”, 
bez żadnego specjalnego ceremonjału i ел | Кија Warszawskim“ it d.; umieszczała 


Z ści КЁ Л da SZL ch, — prof. Н. 
ła tego znaczenia spoleczno-g: spodarczego, | wa się W zupełności ze stanowiskiem BBWR. przemówień. Zwłoki Galsvorthy'ego zostały |7óWnież, artykuły. w „Organizacji Gospodar- | Моз yty, Odozyt dla nauczyci 
k бте) + miała 2 lata temu, Na warstwie robot- у us wego przemówienia роз, spalone w krematorjum. Na życzenie wdowy | 5а. Domowego”, „Rodzinie Polskiej“ i in- CWE siiwozanych” — prof: 
ү wy: ę najdotkliwi Miedziński poświęcił politycznej enuncjacji| zamiast wieńców składano datki na pędący ПУН czasopismach. Była założycielką Gimna- ч рем. 17.00: Koncerni symfoniczny w wyk. 
icze, у 


у Б а x о iilharm. Warsz. pod dyr. (Р. 5$еһейп 
pod protektoratem księcia Walji fundusz dla|7jum żeńskiego im. J. Słowackiego we Lwo-|1800: muzyka jekka 2 азоо 194 "А 


SEER SA HAN, 7 i że względów poli-| klubu narodowego rozwiązania sejmu _ przed | bezrobotnych. Uroczysta akademja na cześć| Wie przewodniczącą Sekcji Pań Komitetu Bu-|stowne nauczanie rolni 
bezie: przeciwko budżetowi к wyborami nowego prezydenta. MA b. ostrych блр к» ЕА przez SĘ w któ-|dowy rzymsko-katolickiego kościoła w Li ууда шуен; 

RC Janków słowach pos. Mied przypomniał klubowi | ve; zostanie oddany hołd twórczości: pisarza; | varłówce pod Lwowem i przez pewien czas Dziennik Had { 1. ORIG 
рае KME mniejs narodowemii historję z przed 10 łat zapewnia- odbędzie się późni Wezmą w niej udział dè- przewodniczącą. tegoż Komitetu (akcja ta. do-|skiego, M. і $ (вару), 210 
slawia postu ИТЧЕ МЕ jąc, że bez względu па to, czy nowy prezydent, legacje Penclubu z rozmaitych krajów. Penclub prowadziła do utworzenia parafji w Lewan- | ром, 2120: Recital skrzypcowy Е. Zathurecz- 

гова A CZA, idoków na sku-|który zostanie wybrany za cztery miesiące bę-| polski reprezentować będzie attaché prasowy |dówce), długoletnim wzłonkiem Zarządu: Koła |kS'ego 2200: Kwadrans literacki: „Gi 
sokim deficytem i nie w боке о Же СЕБИ Шанел klubi narodowego] o S i CZEOWAĆ а Y|qow. S Lim. T. T Jeża we Lwowie i orlon- | £- jewyńskiego, RAS: Muzyk 
À rozumienie międzynarodowe w Spra- dzie się cieszył zaufaniem кири nat gi ambasady polskiej w Londynie p. Czarnomski| Tow: S. L. m. Т. Т. J owie i czlon-| Muzyka z „Bodegi*. 
teczne poroz 4 czy nie, napewno nikt nie ośmieli się podbu: | oraz Jektor literatury polskiej: па uniwersyte:| tiem Rady Narodowej Polek, członkiem hono- 
wie dlugów. Л go: ia Prezydenta bł % lektor literatury pots = Sekcji Pań Komit Kaplicy Polski Program na środę 8 lutego, 
p, Bityński (Ukr.) zapowiada, że bez | rzać ludność: do obrzucan a Prezydenta bło-] cje londy їп prof. Borowy. rowym Sekce; ań Komi etu | ICY olskiej 1210: Płyty, I Program dla dzieci, 16.00: Ply- 
RY ›, czy budżet jest wielki czy nie, | tem, nikt nie poważy się stawiać barykad па w Jugosławji, przewodniczącą Komitetu Daru | ty, 16.40: „Genjusz serca” (w 75-14 rocznicę _zgońu 
względu na U Ar Sp ronnictwo јео ulicach i nikt nie będzie przeszkadzał poslom, > Polskiego dla Kościoła katolickiego na wyspie f'St. Jachowicza) — p. Muszkowski, 17,00: Koncert 
czy. delicylowy, czy plk RER idącym na Zgromadzenie Narodowe, Policja, Republikanie między sobą, Solta w Jugosławii i t. d. Na Międzynarodo- | muzyki polskiej z płyt, 12.40: „Zagadnienie kszta 
głosować będzie przeciwko MU EPN oh ogól-| która 10 lat temu zachowała się biernie potrafi * Madryt 4 lutego. | Wym Kongresie Gospodarczego Wykształcenia | оп Myczków społecznych” prof. Н. Radlin: 
Роз, ka. Szydelski po wywodaca ОЕ krócie każdy wybryk i każdą ѕато- е А i Bo, Kobiet w. Rzymie w r. 1928 1 na Miedżynarodo- ымаа ЕП ЧӘК УОК role 
nych końkluduje: W ostatnich dniach doszedł obecnie ukrócić każdy wybryk i każdą s (PAT) Podczas wczorajszego posiedzenia w КАЕНА Eh В SH i = | nicza, 19: Mi anciszek Mauriac — wybitny po- 
lo władzy w Niemczech hitleryzm. Wiadomo, wolę. parlamencie hiszpańskim przywódca radyka-| Wym Kongresie Wychowania Moral BAI Dziennik Rad ORO uh „Górski, 1945: Pras. 
to to znaczy dla Polski. Dlatego też jest na- Da łów Lórroux wygłosił, dłuższe przemówienie | Piryżu w x 1930 wygłosiła сеппе reteraty. Do Раск Кај, 2000: Эге ріовепіі w wyk, Tahi- 
kie каз narodowym jak najbardziej | Po przemówieniu referenta generalnego Izba | opozycyjne. Mówca. scharakteryzowawszy an. | ostatniej chwili swojego życia brała żywy u- 3: Sport, 21007 Koncerni kime. 
Far zwody si i wzmocnić, W komisji budże- przystąpiła do dyskusji, szczegółowej nad pre- tagonizm, panujący między socjalistami a rā- dziak w pracy społecznej i publitystycznej, W | rainy w буу 1, Dubiskiej 
Чөн Ым, się. że rząd czyni szczere liminarzem- Prezydeńta Rzplitej oraz prezy- dykałami zarzucił, że rząd obecny nie wzmac. której między innemi szerżyła i popułaryzo- go шо STACH А) i K. wi omirski 
owe, rz się, Nad ч» Fs nikini i i prz Р kami: Arte wa ЫТ ścijański. Г f wiotonez.), 22.00: „Na widnokręgu. 22. Płyty, 
= б aby opanować trudności. Chcąc лкуга- djum Rady ministrów, przedstawionemi przeż nia ustroju państwa. Lertoux stwierdził, że wała zasady chrześcijańskiego wychowania Od egu Płyty, 
267 n ч się ucieczka kapitałów i ziemia traci па war-| naukową i spółeczną jaknajszczytniej pojmo- 
5 i tości. Mówca zarzuca rządowi zbytnie stoso- | Wane obowiązki pani domu. Zmarła była mat- 
4 5 ба} |czeństwa od wrogiej i A е 
7 senackiej komisji budżetowej. Poczucie moralne żadnego kulturalnego nato-| wości wywołał ruch z dnia $ stycznia. Brak to- wersytetu Lwowskiego Dra Henryka Hilaro- 
. „Rząd chce sprzedać Pomorze"! du nie pozwoli na uznanię mordu — zakończy! ||erancji oddalił od rządu osoby dotychczas | WiCza. j 


\ ү 2 sować ybarskiego, w kt żądał on imieniem 
Pos. Jaremicz zapowiada, że głosować | po: Ry 74 77 


(skrz), Z. Drzewiecki 
zié konieczność: zespolenia w Polśce, oświad- | ров. Czumę i Hutten-Czapskiego. bezrobocie wzrasta z dnia na. dzień. (Wzmaga Foerstera. Przez całe życie łączyła z pracą i мо RZEZ 
antypaństwowej akcji. |wvanie represyj wobec prasy. Brak sprawiedli- Ка prof. Dra Tadeusza Hilarowicza i prof. Uni- 
i > ў 77 кайака Była sympatyczką politycznej myśli zacho- 
ыы Ал 2 ż 7 atu rozwa- minister. 2 sympatyzujące z ustrojem republikańskim. В ЗУ А 
ż оа ае еа wew- Wystąpienie- sen. Bolda' spotkało się nawet | Lerroux zaatakował również rząd za brak zdol-| Wawczej i umieściła w swoim czasie w „Na- 
ТТ W toku dyskusji senator ks. Bold wśród jego kolegów klubowych z krytyką, ności przewidywania, jaki wykazał podczas wy- szej Przyszłości Radni аар Zachowaw- 
(Ki. Мат) w bezprzykładny wprost sposób 24- (Wystąpienia księdza senatora: z zarzutem, padków rewolucyjnych. Kończąc przemówienie | 6207 — artykuł, w którym dała wyraz swoim 


rzucal rządowi jakoby chciał sprzedać(!)|POMo- | którego nie mógłby poprzeć żadnym: dowo- |Lerroux zapowiedział, że użyje wszelkich legal- padon a AL 


14е, W odpowiedzi. zabrał głos minister :Ріе- | dem są rażącym objawem partyjnego zacie- nych środków, aby zmusić obecny rząd do u- za tonę dostarcza za tonę 
racki, który w b. ostrych słowach oświadczył |trzewjenia. Przyp. Red.) stąpienia. TEATR I MUZYKA 8 ара biuro 
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Przedmiotowy чке Т уво a paczka z odzieżą. 
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łem za dużo. Faktycznie тїс o tem nie wiem. 

— Oczywiście. Ја osobiście wcale mie pra-|-Ale — pan rozumie,- że żadnemu z. nas śle- 
gne takiego rozgłosu. Przewlekła rutyna jpra- | dztwo w sprawie śmierci Hubera nie poszłoby, 
wa bywa często tragieznie ślepa. Uważam, że|że się tak wyrażę, w smak. 
z procesu © mord nikt mio wyszedł nigdy. calo: | — Więc podług pana smierć Frawley'a byla |dzie zobaczyć.. 
Zawsze to zostawia jakąś skazę. rezultatem śmierci Hubera i śledztwo w spra-| — Poco? Czy mu Się co stało? — zapytal 
— Czy рап ma na myśli jedynie pannę Ma-|wie pierwszej pociągnęłoby za sobą w Barr z Д я = 


gdy skinęlam głową, zwrócił się do kucharki 

Musiała się spodziewać, że będzie badana. 

bo wyprostowała się sztywno i w jej niebie- 
h oczach zamigotały chytre iskierki 

— Gospodyni, proszę mi powiedzieć, jak by- 

lo z tem etruciem. * 

Brunker zajęty czyszczeniem srebra, pod- 


niespodziewanie jego głos, aż. podskoczylam 
na krześle. Zwrócił się do mnie z niesktadnem. 
jękaniem: 


— Pies... Pies... Moż pani pielęgniarka prz. 


R MIGNON G. EBERHART. Barre żachnął się niecierpliwie. 


P е е г о в 

Gdy minie zawieja.. 

О, (The Mystery of Hunting's End). 
Przekład Gutorszowany z angielskiego. 


#5 ERUN -|ciągnięcie na światło dzienne przeszłości pań — Pies — wyj kał służący — zdaj is namiętną twarz, a 
< To znaczy, że Paggi, jego żona i barono- | NYM a ef. — Weale tego mie powiedziałem — zaprze- ROZDZIAŁ X. oczy z psa na kucharkę i detektyw 
wa von Tureum — mogli mieć pobudki, żeby Gie, i sebie równieź: moje stanowisko |Czył spokojnie Baire, — Ale skoro pan pyta —| Miał rację, Pies był otruty. Znaleźliśmy во] — Jak miało być? — odparla Aneta. = Brun- 
zabić Hubera Kingery'ego. To samo trzej mło- igtonie, trust, którego jestem preze- |otpowiem: może. Куры W komórce na węgiel i drzewo, rozciągniętego | ker powiedział mi, że pies chory i tyle. 
dzi ludzie, Morse, Killian i oczywiście — Fraw- | sem, ~ odpowiedzialni jaka spoczywa na mógłby mi pan powiedzieć, dlaczego па podlodze, bliskiego agonji. Oczy miał szkl — Dobrze. Ale cościć mu. dzisiaj dali na 
ley. To samo jego radzona siostra Łucja. moich barkach. T-nie ja jeden ponióstbym |Pan tak sądzi? sie, łapy zmantwiale. Na widok Matjel spró- |śniadanie? 
— Nie — zaprzeczył trochę ostro Barre. — |szkody. W grę wchodzą względy społeczne i 11- — Owszem. „Pewnie panu przyszło na myśl, | bował wstać, lecz dźwignął się tylko ma przed-| — Dzisiaj? — powtórzyła, usiłując sobie 


przypomnieć — Dziś wiele nie jadł A! — tyl- 
ko mi zginął ze spiżarni kawał pieczeni. Pew- 
nie mu ją dali razem z trucizną: 

= То znaczy, że mogli go otruć w mocy? — 
Panno Saro, czy ta trucizna działa tak wolno? 


Nie, tego nie myślałem. Mówiłem ogólnie. — | падѕоме, Naprzykład gdyby wszystko wyszło że Frawley musiał wpaść na jakis niebezpiecz- | nie lapy i legł bezsilnie na ziemię, zamykając 
Morderca jest teraz pod tym dachem. Pojmu-|najaw, Paggi byłby zrujnowany. І on to ro-| ny, trop? ż s = ślepia. 

ję mój obowiązek tak jasno, jak pan swój. Na- |zumie. — Musiał to być bardzo niebezpieczny trop| — Strychmina — pomyślałem i rzekłem do 
azie sytuacja jest w zawieszeniu, ale prawo Myślałem, że tego rodzaju a dobrze |— rzekł detektyw. — Frawley był wicepreze- | kucharki; — Raztopcie trochę słoniny. Prędko. 
i sprawiedliwość są po mojej stronie. Czy pan |robi spiewakowi — rzucił odniechcenia O'Le-|Sem Kingery Trust Company? Zakrzątnęliśmy Się troskliwie koło biednego 


Sądzi, że śmierć Frawley'a_ jest w jakimkol- — Tak. Pierwszym wiceprezesem. stworzenia i mam wrażeni tylko ji — Hm! Mógł być otruty o świcie. Trudno jest 
wiek związku ze śmiercią Hubera? — zapytał| — Paggiemu nie zrobiłby dobrze — rzekl| == + ед i Morse także mają związek z tą| Łucja nie wzięła udziału Sz аи określić szybkość działania trucizny. ушун 
znienacka. Б 2 stanowczym tonem Barre. 0030 Zużylam cały zapas słoniny Anety i koło ро- | ко zależy od dozy i od odporności psa. Stry- 

— N.. nio wiem, co o tem sądzić, Nie poj-| — Miałetn wrażenie, że ta para stoi mate-| — Tak. Od dłuższego стави. łudnia psu zrobiło się lepiej. Ale mało brako- |chnina działa bardzo szybko. To mogła być ja- 


— Czy oni zajmują wyższe stanowiska? 
— T-tak. Obaj pracują w wydziale lokat. 
etni pracownicy. 


muje, jakiby to mógł być związek. Gdybym |rjatnie/świetnie i że pan Paggi mógłby się nie 
był tego pewny... Panie O'Leary, pan jest szla-| liczyć ze względami publiczności. Czy on zna 
chetnym człowiekiem. Dlaczego pan wskrze- | akcje w Kingery Trust Company? t 2 
sza te upiorna mzeczy? Czy pan chce zatr Barre zaczął oglądać papieros i odpowie-| — Jaki jest stan finansów towarzystwa? 
nam wszystkim życie? Huber spoczywa w gro- | dział dopiero po dłuższej -chw — (o pan przez іо rozumie? Niech pan nie 
bje, ka pe ornen Sean zapomnieniu, а} — Tak. Ma pewną ilość akcyj. Powiem pa-| przekracza pewnych WENA O'Leary. 
pamięć jest szanowana. А jego córka.. Urwał. |nu, że — znów wlepił oczy w koniec papiero- | Niema solidniejszej firmy, јак Kingery Trust |bardzo osłabione, — A! — wyrwa 5 
-— Nie jest szczęśliwa — dokończył cicho|sa — że dostał je w darze od mieboszcz. Company. Mam w niej caly majątek, a zawsze |spojrzenie ASRR PRO дарт mi się, że Е w iż EA Udo db 
O'Leary. Tet Hubera. bylem ogromnym konserwatystą na punkcie jna „pieszczotę Matiel, poruszyło lekko ogonem. | mu. — Zwrócił się. do detektywa, — W Se 1и 
— Może i mie jest — zgodził się z ociąganiem | O'Leary milezal kilka sekund. poczem rzeki |lokaty kapitałów, Jeżeli pan się spedziewa| Zaraz po lunchu, który odbył się w шаѕіто- | byl żar na kominku, a na stole stały d Zał m 
Barre. Ale szczęśliwsza, miżby była, gdyby | bezbarwnym tonem: znaleść u nas nieporządki, to się pan bardzo | ju przykrego milczenia, wróciliśmy wszyscy | żanki od kawy. staly dwie filie 
prawda o jej ojcu dostała się do sądu i prasy. | — Pan daję do zrozumienia, że to byłe coś| myli. Podług mnie pobudki tych dwóch za-|do Jerycha, Był już o wiele silniejszy. Niebez-| — Tak? — mruknąl O*Lear) Тат: ; 
le Zaznaczył pan również, że pociągnęłoby | w rodzaju — zapłaty. BBR bójstw były czysto osobiste, czysto prywat 1e.|pieczeństwo minęło, spojrzała na mnie takim рга hyh |: Е 
to przykre ekutki dla wszystkich państwa ui U boku O'Leary'ego wyrósł jak z pod ziemi| — Więc pani jest pewna, że to była strych-|cym wzrokiem, że dalem s 
ażył łagodnie O'Lear Brunker. Podszedł tak cicho, że usłysza па? — zapytał ni: półgłosem O'Leary itz godności 
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walo, żeby nie zdech). Gdyby połknal trochę |kaś mieszanina. Мона фу! 
więcej strychniny, lub trochę mniej, nie ру-|- Urwałam. 

łoby ratunku. Poiliśmy go roztopioną słoniną | — Chce pani Н że to mogła być 
przez dłuższy czas і wkońcu zostawiliśmy ѕа- | trucizna na szczury? — podpowiedział O'Lea- 
mego, gdyż Brunker zaanonsował śniadanie. |ry. — I ja jestem tego zdania. Podrzucono mu 
(Реко, całe, umazane tłuszczem, było jeszcze | ją w nocy. ; 


